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W edług wiadomości, nadeszłych z W aszyng­
tonu, projektowana prze/ rząd tamtejszy konfe­
rencja monetarna z  wszelką pewnością przyjdzie 
do skutku. _ Usiłowania rządu Stanów _4le<*” - 
w tym kierunku bardzo laiwo zrozumie W 
chw i; obecne.) nie produku ą n.gdz.e ty le srebra, 
ile w Ameryce Północnej, a mianowicie w Sta­
n a c h  Zjednoczonych i w M eksyku; ty n  więc 
państwom musi na tem zależeć, aby biały metal 
napowrót dawną odzyska* wartość. Bogaci posia 
dacze kopali srebra w Pólnocuei Ameryce, 10 
ludzie nadzwyczaj wpływowi i od roku 1878 
potrafili interes swój prywatny zespolić z intere­
sem państwa, przeprowadziwszy w kongresie 
uehwałę o zakupywaniu prz z rząd miesięcznie 
pewnej ilości srebra w celu wybijania zeń mon<tv. 
W  roku ubiegłym podwyższono tę ilość, gdy 
kurs srebra skutkiem nadzwyczajnej produkcji, 
spadł — na pięćdziesiąt i eztery miljonów uneyj 
rocznie, które państwo za cenę sześćdziesięciu 
miljonów dolarów w zlocie musi odkupić.

Tu na razie wpływ królów srebra znalazł 
kres, mimo, że za nimi sto,ą rolnicy «.achodu i 
wielka część robotników, którzy są przekonani, 
że spadek wartości srebra połączony jest dla 
nich z ogiomuą ktratą. Żądanie przyjaciół s re ­
bra, skierowane ku wolnemu wybijaniu monet 
srebrnych,—to znaczy, by każdy, kto di mennicy 
przynosi dwadzieścia i cztery gramów srebra, 
otrzymał za to dolara -  jak  gdyby srebro cią­
gle jeszcze miało wartość 59 rensów, to zn iczy  
tyle, ile w chwili, gdy ustanowiono wagę dolara, 
— odrzucono.

System monetarny w Stanach Zjednoczonych 
dość jest skomplikowany, ale u&iateczua jego 
podstawa opiera się przecież na złocie, ..ino , że 
tego kruszcu prawie w obiegu nie widać. Sre­
bro, które p ińitw o aupuje i wybija, pozostaje 
w kasach i wraca tamże, gdy je wydano na 
płace urzędników i inne potrzeby, w drodze ceł; 
złoto natomiast ciągle odpływa, tek, że pokrycie 

ot dmgim żółtym kruizcem  jest coraz słabsze. 
W tym sta.ne rzeczy i państwo jako takie

znamienity ma w tern -nteres, aby po..sirzym ać 
dalszy spadek kg ran srebra. W czasach  wielkiej 

rodukcji z ło i s ^ ^  Kniifornji, p. r,  ______  j., k ono w Londy
ie za u icję srebra Ou peueów, w >-oku ubiegłym 
enc. ta wynosiła li 39 — taki był wpływ oMo- 

iej produkcji drebra i zaprowadzenia w Niem­
czech waluty złotej

Obok Stanów Zjednoczonych, interesowaną 
jest także w podwyższeniu wartości srebra Wiel 
ka Brytania W Indjaeh panuje waluta srebrna 
odczas gdy procenta długów indyjskich płacone 

w złocie. Byłoby to równieżj dla krajów, 
chodzących w skład konwencji łacińskiej, 
ogromną korzyścią, gdyby srebro się podnio 

sło ze swoiego upadku. Posiadają one bowiem 
wielką moc monet srebrnych, bitych na podsta­
wie dawnego stosunku wartościowego: że kilo­
gram zlot* równy jest co do wartości piętnaście 
i pół kilogramo. srebra,—podczas, gdy dzisiaj 
w h-mdlu zapłacić trzeba przeszli dwadzieścia 
kilogramów srebra, aby otrzymać jeden kilogram 
złota. W  krajach konwencji łacińskiej znajduje 
się zatem w obiegu pieniądz mniej wartościowy, 
obok pieniądza z peł ą wartością i mimo, że 
łomu po części zaradzono zastanowieniem bicia 
nonet na rachunek prywatny, jest ono zawsze
eszcze dość wielkie.

Łatwo więc pojąć, że państwa te życzą so- 
oie poprawy sytuacji srebra, czy jednak zamie- 
aona konferencja monetarna cel ten osiągnie, 
est jeszcze rzeczą wątpliwą. Nie spodziewa sin 
apewne nikt, aby mógł być pi zywrócony sto

sunek l : ló '/ j  : najżarliwsi prayjo. ciele sr.L ra 
zadowoliliby się, gdyby w ogóle mógł być usta­
nowiony stały stosunek wartościowy pomiędzy 
tymi szlachetnymi kruszcami poniżej dwudziestu, 
ale i to żądai.ia jest problematem, dla którego 
rozwiązania i załatwienia chwila obecna nie zdaje 
się być dość szczęśliwie obraną.

W ynikająca z warunków prcdukcji chwiij 
ność nie doszła jeszcze, zdaniem znawców, do 
tego stopnia spokoju i równowagi, aby stosunek 
wartościowy można znowu na długi szereg lat 
ustalić. O w arunkach produkcji w przyszłości 
trudno sobie dzisiaj wyrobić pewne i niezachwia­
ne poięcie, gdyż treści wnętrza ziemi nie zna 
my i jesteśmy w tej mierne skazani na hipotezy 
i przypu zezeoia powag naukowych, które zbyt 
często sprzeczne lubią objawiać zapatrywania. 
Właśnio teraz produkcja Brebia o tyle jest ła- i 
twięjszą od z ł.ta , że relacja musiałaby wypaść 
zasczuie wyższą, aniżeli sob:e tego życzą zwo­
lennicy srebra — ilb  > interesenci złota w An- 
glji i w Niemczech musieliby ponieść straty. 
Hic rebus słantibus wątpić sio godzi, zali się j 
uda doprowadzić do porozumienia na konferencji j 
moneiarnej i sami jej inicjatorowie zapewne pod 
tym względem zbytnim tię nie % oddają złu­
dzeniom.

giem czasu tych części składowych w jednolitą 
całość, wytworzyły odrębny charakter prawa
polskiego tak  publicznego, j a k  pry wa t  n i  gb, w ) -

Prawo polskie na uniwersytetach we 
Lwowie i Krakowie.

"W istnej powodzi mnóstwa petycyj, jakie 
wpłynęły do Sejmu nj, ostatniej sesji, przeszła 
prawie niepostrzeżenie petycja lwowskiego Towa­
rzystwa prawniczego o wyjednanie u rządu, aby 
prawo polskie uznane zostało za przedmiot egza­
minacyjny przy egzaminach ścisłych na w y­
dziale prawa i administracji w uniwersytetach 
w Krakowie i we Lwowie. Dla nauki piawa pol­
skiego, jakie istniało w czasie podziału Rzeczy­
pospolitej, ustanowione są La uniwersytecie we 
Lwowie od czasu jego założenia, zaś na uniwer­
sytecie w Krakowie od czasu przyłączenia do 
państwa austrjaekiego, oiobne katedry profesor­
skie i aż do wprowadzenia obecnie obowiązują­
cej ordynacji rygorozów, było prawo pohkie 
przedmiotem egzaminacyjnym przy egzaminach 
ścisłych.

Dopiero w r. 1872 wydana ordynacja rygo- 
roaów, usunęła prawo pslskie z rzędu tych przed­
miotów egzaminacyjnych, a mimo kilkakrotnych 
rezoluoyj Sejmu do rządu wystosowanych, wszel­
kie usiłowania o przywrócenie prawu polskiemu 
na naszych dwóch i. rojowych uniwoi oytelach 
przymiotu obowiązkowego, d szant A a dotąd bez 
skutku.

Towarzystwo prawnicze podniosło w swpj 
petycji, że od tego czasu widoczny jest jeśl nie 
zupełny upadek, to przynajmuiej zuacznc zmniej­
szenie znajomośń tego tak ważnego przedmiotu 
naukowi go. Tylko silnemu rozwojowi Dauki hi- 
storji ojczystej i działalności naukowej uniw er­
sytetów, Akademj' umiejętności i Towarzystw 
prawniczych zawdzięezyć należy, iż nauka ta 
wykazuje tak znakomitych pracowników i profe­
sorów, jak  d>\ Bobrzy ński, dr Balzer, dr. Ula- 
nowski, dr. Abraham i inni

A jednak prawo polskie posiada dla nauki 
prawa w ogóle, a dia naszego kraju w szczegól­
ności niepor-politą wagę tak ped względem dydakty­
cznym, jako dyscyplina naukowa, jakoteż pod 
względem praktycznym  dla prawodawcy i ju  
rysty pra' tyka.

Szczególna forma ustroju państwowego i 
raądu w dawnej Rzeczypospolitej, spowodowała 
z jednej strony słabość wfadzy wykonawczej, z 
drugiej strony zaś potrzebę samopomocy i aulo-

tworzyły właściwą ma organizację władz i sądo­
wnictwa, odrębne, samoistnie rozwinięte instytucje 
prawa familijnego, spadkowego i rzeczowego.

Instytucje te przejęte już aą duchem
hum tnitarro  - etycz nj m, z którego rozwinę
ło się tyle nowożytnych urządzeń społecznych 
i państwowy eh, zmierzających do złagodzenia ni : 
równości społecznych a z te' przyczyny nadaje się 
prawo polskie na ró wni z kanoniczuem m :emieckiem 
szczególnie w oikresie nauk praw n/ch przygotowaw­
czych, czyli historycznych, do zrównania beżwzglę-. 
dnycb, matematycznie odmierzonych przepisów p ra­
wa rzymskiego. Nadaje się ono u nas do nauki 
przygotowawczej tem więcej, że przenosi naukę 
ha grunt swojski i pociąga umysł związkiem 
swoim z niewygzBłemi wspomnieniami.

Nadto praktyczny jurysta codziennie niemal 
styka się z zabytkam i dawnych instytucyj i 
praw, do których należytego Ocenienia i zrozu­
mienia znajomość prawa polskiego jest mu nieod­
zownie potrzebną Ileż to spotykamy dokumen 
tózr, powstałych za panowania prawa polskiego, 
których formę, treść i doniosłość wedle ówcze­
snych oceniać trzeba norm, a sprawy dawnego 
szlachectwa polskiego wymagają biegłej tego 
prawa wiedzy.

Towarzystwo prawnicze podniosło dalej, że 
jeśli jvż jaki wzgląd mógłby nas w tem pize 
konaniu utwierdzić, że znajomość prawa pohkie 
go dla naszych prawników jest konieczną, — to 
wzgląd, iż poznai;auie praw i urządzeń z cza­
sów Rzeczypospolitej prlskiej prowadzi do pozna-

r.om,i, a historyczny rozwój państwa z kilku

wania i zgłębiania dziejów ojczystych i do od 
czytywania tych świetnych k art praeszłości, 
które krzepią ducha narodowego i zachęcają do 
tem usilniejszej pracy dla przyszłości.

Praca zaś pou ęta z tak  szlachetnych pobu 
dek, musi wydać tylko Dajlepsze owoce, czego 
dowodem znakomity postęp nauk prawniczych 
we wszystkich krą jy .h , gdzie i odkąd te nauki 
na historycznym, a więc narodowym stanęły 
gruncie.

W skutek poduesienia tej sprawy przez 
Koło polskie, oświadczył na posiedzeniu izby 
poselskiej w roku b eżącym minister oświaty, 
że docenci nowo wprowadzonego obowiąkowego 
przedmiotu „ Austrjackiej historji państwa i pra 
iva“, będą mieli zupełną swobobę uwzględnieni i 
przy iyrn przedmiocie w swoich w ykładach także 
prawedawstw partykularnych dotyczącego kraju, 
że zaś przy przyszłem wydaniu nuwoj ordynacji 
rygorozów, bidzie możliwem uwzględnić życzenia 
co do prawa polskiego.

Towarzystwo prawnicze podniosło jednako­
woż, że docenci przy egzaminach państwowych 
mają uwzględniać tylko prawo partykularne, a 
więc niekoniecznie polskie, a w najlepszym wy 
padku przy najlepizych chęciach mogą oni u 
względniać co najwyżej hisfcorję i źródła prawa, 
nie zaś samo prawo prywatne. Uczniowie zaś 
zapisują s ę przeważnie tylko na te przedmioty, 
które są obowiązkowymi i egzaminacyjnymi, 
wobec czego nie można się spodziewać więk- 
s-ej frekwencji dla wykładów prawa polskiego 
co dla przyszłego rozwoju tej nauki jest wielkiej 
wagi, bo frekwencja słuchaczów oddziaływa 
także aa sam wykład.

Petycja towarzystwa- prawniczego przydzie­
loną została do załatwienia korni 'i prawniczej, 
która na wniosek referenta p. Z o l l a ,  uchwaliła 
jednogłośnie przedstawić Ssjmowi do uchwały 
rc  olucję. wzywającą rząd, aby w razie, gdyby 
nowa ustawa, mająca być wydaną w sprawie re­
formy studjów prawniczych, zaprowadziła ; astr- 
jacką historję państwa, jako  nowy przedmiot 
obowiązkowy, prawo polskie przy w ykł daoh

tego pizcdniiolu i przy egzaminie rządowym w 
uniwersytetach krakowskim i lwowskim było 
uwzględnione. Nadio, aby w jak  najkrótszym 
czasie prawo polskie zaprowadził rząd, jako 
przedmiot egzaminów ścisłych w obu uuiwer- 
sj te'ach.

Z powodu wczesnego zamknięcia ubiegłej 
sesji sejmowej, powyższa petycja, wraz ze spra 
wozdaniem komisji prawniczej, nie mogły już 
przyjść pod obrady w pełnej izbie, tylko przeka­
zane zostały W ydzałowi krajowemu do zała­
twienia.

W ydział krajowy po wołając się na uchwały, 
powzięte w tym przedmiocie przez Sejm w la ­
tach poprzednich, jakoteż na oświadczanie mini­
stra oświaty, złożone w r. b w izbie po 
stlskiej — oanió.ł się obecnie z prośbą do pre 
zydjnm namiestnictwa, aby sprawę uznania p ra ­
wa polskiego za przcdm iit egzaminacyjny przy 
państwowych i ścisłych egzaminach prawniczych, 
w d u ciu  uehwalonych p rz tz  komisję prawniczą 
rezolucyj, poparło swym w phw em  o rządu cen 
tralnego.

Wydział krajowy wyraził zarazem nadzieję, 
że przy gorącem poparciu prezydjum  namiestci 
ctwa,f życzeniu temu, wyrażonemu już niejedno­
krotnie przez oba krajowe uniwersytety i Towa­
rzystwa prawnicze Btanie się rychło zadość, a 
cały kraj powita niewątpliwie przychylną deey 
zję z wielką radością.

peterolarską kolej L a Pradze i najczęścic, oso 
bnymi pociągami wywożą do Rosji. Krewnym i 
znajomym nie dozwalają na widzenie są  z wię­
źniami w cytadeh. Poruszenie umysłów, szcze­
gólnie, wśród młodzieży jest niezwykłe — wielu 
też, chroniąc się przed pazu-sm: poiieji moi :iew - 
skiej, umknęło za granicę. W  ogóle, prześlado 
wania z najrozmaitszych powodów są tak przez r-5-] 
policję praktykowane, że ielc osób poważniej o c  
szych chroni się zagranicę, a wiele też, r” e ino S 2 
gąe dostać paszportów, a posiadając środki ma- 
tęrjalne, opuściło kraj własnowolu.e. -2 .^

W  rządowych teatrach warszawskich panuje 
prowizorium, ale urzędowa dymisja Palicyna je- e  c  
szeze nie ogłoszona — przychodzi też codziennie g -c 
do biura i odbywa konferencje z Jankul.em. Na |  
razie, w teatrach warszawskich nic zajdą żadne c  = 
zmiany. W ystęp paai Liide w „Damie tairelio- TĘ c 
wej“ pu poLku, z Maggim, który grał Alfreda 
po włosku, nie podobał się warszawrkiej publi- g  jjj 
ezDości, a i prasa też tutejsza na ten ekspery- ^   ̂
ment dwuiezyczny z P"zekąsem się zapatrywała a

® ‘c
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^ o P M p o n d o n c I f t
Warszawa 9. czeiwca.

( E e h a  ze  z a z d u  „ S i k o ł ó w "  we  f -wowie i zakaz  e e n -  
zury.  —  F u u d u s z  na  wy j az d  do Namy. — A r e s z t o w a ­
n i a  i w y v  o ż e n ; a  w g ł ąb  Eos j i .  —  N i epokó j  wś ró d  

in I cdz i eży .  —  Op u s z cz a n i e  kraju.  — Z  le<t ro) .

O zjeździe „Sokołów“ we Lwowie i o 
wszelkich uroczystościach, które się z tego po ­
wodu tam odbyły, nic wolno ani jednego słowa 
warszawskim pismom podawać. Jeden tylko 
Warsz. TJmncn  podał telegram o przejaździe 

czesŁ ich „Sokołów" przez Kraków, a później 
kilka wierszy o tem, że „Sokołów" Lwów przyj­
muje z entuzjazmem, dodając przytem ustęp z 
Czerwoni j Rusi, wyrażającej zgryźliwe niezado­
wolenie z tbgc powodu. Prawdopodonnie do 
wiemy się coś więcej o lwowskich i krakowskich 
uroczystościach z rosyjskich gazet a potrosze 
i z petesburgskiego K raju, bo ten, jakkolw iek 
wychodzi pod ceusurą prewencyjną, ale w Pe­
tersburgu cenzura jest daleko względniejsza, co 
do wszelkich spraw polskich Rosjanom w ogóle 
się nie podobało że tak dużo Czechów i innych 
Słowian pojechało na jubileusz „Sokoła" do 
Lwowa i nie spodziewali się, aby intrygi icb, 
które zainscenowali w Pradze, nie odniosły 
żadnego sśutku, Do Nancy pojechało k ilku­
dziesięciu “Cz cchów i jak  się dowiaduję z do­
brego źródła, podróż ta odbyła się kosztem 
petersburgskiego słowiańskiego towarzystwa „Do­
broczynności", a przeważnie za sprawą lgna- 
tiewa. który, jak  tu Moskale głoszą, otrzymał 
jakiś adres, czy coś podobnego od młodocze- 
skich posłów z Tj\iednia b powoda odegranej 
komedji z juDileuszem prawosławnego biskupstwa 
na Wołyniu.

Aresztowania u nas nie ustają ani na chwilę 
Cytadela przepełniona, a po kraju  oałvm krążą 
przerażające wieści o tem. co się tam dzieje w 
cytadeli. . Ma eią rozemieć, jest zapewne w tych 
wieściach coś p zosadzoueg >, bo nawet mówią o 
sekretnem wieszaniu, co naturalnie nie jest p -a- 
wdą. Że dzieją się jednak nadużycia na wielką 
skalę, to n^nli-ga ra j mniejszej wątpliwości. Co- 
dzień, pod pilnymi konwojami i to zwykle noerą 
p o r ą ,  lub i; r r d z o  v no, odstawiają więźniów na

Złóżcie bronE
W  tych dniach dr. L igneau  przedłożył ps- p 

ryskiej akadem ji umiejętności rozprawę, w któ ^ 
rej na podstawie urzędowych źródeł wykazuje ^ 
straty w życiu ludzkiem, jakie spowodowały woi- ■* 
ny w ciągu ostatniego stulecia (od r. 1791—189CJ. ^
Liczby, podane przez niego, b rznrą okropnie, ‘ 
Co do strat, jakie miały miejsce między r. 1791 
1799, polegać należy na prywatnych doniesie- ^ 
mach W tym czasie powołano w szeregi 2.080.000 $ ; 
Francuzów. Z tych padło w edłuj hr. G arniera 3 \ 
720.000 ludzi, według inaych pisarzy 1,500 000 
ludzi. Od r. 1799—1815 służyło w wojsku |  j 
3,153.598 ludzi, z których miljoa legł na placu r-"t 
boju podizas gdy drugi miljou zm arniał w la- J 
z&retach i w szpitalach. Od roku 1815 do roku *1 
1851 straty w ludziach były nieznaczne, mimo j 
wypraw do Algieru i do Grecji. W czasie wy- j  
prawy krymskiej legło 95 615 Francuzów  (10 240 j 
i;a pola walk. 85.375 w szpitalach). W ojna wło- ** 
ska kosztowała życia 12 173 Francuzów. Straty ‘ 
w wyprawie meksykańskiej są dotychczas nie- . 
znane Jednakowoż można oznaczyć b  pewno 
ścią, że awanturnicza polityka drogiego cesarstwa M  
pochl )• ęła 356 000 ofiar w czasie od r. 1851 do 
1869. U bytek lulności w r. 1870 konstatuje dr. ^  
l.ag ieau  według następującej metody: W r. 1866 BI 
F  ran ej a liczyła 38.192,064 m.eszkańców, z b tó ■ m  
rycb na utracone terytorja przypadało 1,597.238.
W roku 1872 licz' a mieszkańców wynosiła ■  
36,102.924. Przed rokiem lSbfj roczny przyrost 
ludności wyno ił 3.6 na 1.000 głów, Wzrost la- J* 
dności w latach 1866 — 1872 winienby przeto wy ■ m  
nielć 816 900 głów, podczas gdy spis ludności ■  
wykazuje zniżkę 491.905. Stratę 1305.805 ży- 
cia ludzkiego zapisać należy na rachunek kam- Q  
panji 1870 roku oraz komńny. Jak  się zatem ] 
okazuje, F rancja w ciągu ostatniego stulecia wy­
toczyła z siebie istoe morze krwi.

W istocie, cyfry te brzmią okropnie! Zwa- W 
żyć przytem należy, że odnoszą się *ylke do je  ^  
dnego kraju. S trata w życiu ludzaiem innych i-j
państw europejskich, równać się musi co najmniej ® 
połowie strat francuskich gdyz F rancja  srma
walczyła przez ćwierć wieku z całą Luropą ^  

Przesadnem nie będsie wcals twierdzenie, 
że w ciągu bieżącego stulecia F rancja  poświęci- B  
ła  życie czterech miljonów kwiatu swej miodzie ^  
ży. Jest to istne morze krv.i własnej, i to krwi *3 
najprzedniejszej

A jednak woiny poprzednie były  igraszką 
dzie.ięcą w porównaniu z wojną przysztości, pro 
wad/.oną z silami dziesięćkroć wlększeiri. z bro­
nią udoskon laną dzie*ięc:okrotuie, w  porównaniu
z n a jb a r d z ie j  k rw a w e m i w y p ia w a m i p rz e d  r . §

Z czeskich kąpiel.
Eichwald 8. czerwca. 

G o s p o d i r z  i g ospodyn i .  —  M a r i e n b a d .  —  Ciepl i ce ,  
[ a r l ebad.  — Zie lone  świą t k i .  — Wy ci ecz k i .  —  Sasko-

<ze8ka S z w a j e a r j a .  —  Dr e zd n o .  —  E i t h w a l J . )

Pomimo nieszczęśliwej pogody, czeskie zdi o- 
owiska zapełniają się dość szczelnie, ku wiel- 
ciej uciesze odnaimujących mieszkania. Karlsbad 
wykazuje już przeszło 11.000 osób, a pociągi 
iwożą codziennie do tego nowożytnego języko 
wego Babilonu setki kuracjuszy z różnych stron 
iw iata: pełny sezon się zbliża. To też u progów 
łomów widać rozjaśnione twarze gospodyń — 
ikłany ich czem raz niższe — ceny czem raz 
wyższe. Odnajemcy stają Bię praw drw ym i pira- 
ami — ale traktuje swe ofiary zawsze z wy- 
ibukaną grzecznością. W brew wszelkim prawom 
ist»wy w tych gospodarskich małżeństwach 
^zynną ro lę  obejmuje z reguły kobieta. Mężu 
widzi się bardzo rzadko — lub tylko w chwilach 
wysoce stanowczego sporu; od czasu do czasu 
?lko bawi on gościa opowiadaniami o Bismarku, 

(Korczakowie, Tatiseczewie, Worońcowie, o Ca- 
orivim lub H artenbergu Jest on dla „allerhóehsten, 
hohen i bertibmten Pei-sBnlichkeiten“ z wszelką 
aniżonością ale też traktuje je bieco poufale. 
Ba! wszak ou widzi monarchów w szlafroku, a 
dostojników dyplomatycznych, zwykle tak opię­
tych, — w Qegh.su! W  stosunku do gości jeBt on 
rozmaicie uprzejmy: granicą różnych stopni jest 
spłacany czynsz, bezwzględu n t  to, czy w erul 
lenaeh, czy w m arkach lub frankach i szterliu- 
gach. Przekonania jego są elastyczne: z Niern- 
ecm wymyśla Francuzom i Rosjanom, z Hanower- 
ezykiem obarza się na Prusaków — jest wro­
giem trójprzymierza lub jego zwolennikiem, jeBt 
konserwatystą i postępowcem, kłerykalem  i atei­

stą, antiserahą i wielbicielem Hirsaa, stosownie 
do upodobań gościa. Przechodząc z jednego po­
koju do drugiego, zasti.wia. na kołku laskę, ka­
pelusz — przekonania. Ale.j jak  powiadam 
z mężem widujemy się rzadko — natomiast go­
sposia jest ciągle przy nas. Ma ona głęboką zna 
jomość ludzi: wie gdzie uderzyć w pokorę i ska­
rżyć się na ciężkie czasy, a wobec kogo odegrać 
rolę zamożnej gospodyni, która tylko z grze­
czności ustępuje mieszkanie. A mieszkanie jest 
zawsze idealne: Jeżcl’ m b A unie j^st na dole — 
jest wyborne, gdyż gość się nie męczy po schodach; 
jeżeli wysoko — tem cenniejsze z powodu „py- 
iznego" widoku. Jest na froncie: wspaniała, bo 
wesołe — w oficynach wyborne, bo ...o ich o i spo- 
ku ne; gdy blisko miasta i źródeł, puanosi to je ­
go cenę — gdy daleko, nie obniża wartości, boć 
przecie komocja jest konieczną. Słowem każde 
mieszkanie ma wszystkie cho; by najsprzeczniej­
sze zalety. A jak  uprzejmą je B t  .ta gospodyni! 
Dziesięć razy dziennie powie „Guten Tag" — co 
najmniej „H crr Doetor" — udziela różnych red 
i wskazówek, upomina, że czas odesłać kołnie­
rzyki do praczki, opowie kto mieszkał u niej 
pi zed tylu a tylu laty, a zawsze znajdzie się j a ­
kiś baron X ,  hrabia Z, bankier Y,  f tóry nie 
tylko więcej płacił, ale jeszcze dla Loli, Betty 
lub małego Johanna zoslawił ten oto prezent 
srebrny lub złoty. . Szczególniej Lola była ulu­
bienicą goSci i właśn o pojutrze wypadają jej 
urodziny. W tajemnicza gościa w swoje domowe 
sprawy, jęczy na ciężkie czasy; gdy dobiegają 
cztery tygodnie, a nikt jeszcze o pomieszkanie 
się nie stara, radzi gośńowi, aby został z ty ­
dzień i nie przerywał dla kilku marnych gulde­
nów kuracji przedwcześnie — gdy pomieszkanie 
już zamówione i za lepszą cenę — doradza mu 
szybszego wyjazdu, gdyż nie jeden ciężką chorobą 
przypłacił zbyt długą k urację. Słowem repertoar 
jej jest niewyczerpany, uprzejmość nadzwyczaj­
na, ciekawość niepowściągliwa — jest mistrzy­

nią \v świadczenia uprzejmości drobnych, :;tóre 
nie dadzą się kasotio przeprowadzić a to wszy 
stko uraota później w cyfrę wcale pokaźne, i tu 
dopiero znajduje właściwy swój wyraz. Szcze­
gólnie r ubr yk ,  usługi i światła, miewa czasem 
zadziwiający wygląd.

Ale wracajmy do przechadzek po zdrojo 
wiekach.

Marienbad od le.ły  o trzy godziny jazdy ko­
leją '■ z Karlsbadu, jest prawdziwem cackiem, 
"/zniesiony 616 metrów nad poziom morza, roz­
siadł się w pięknej kotlinie zamkniętej le9is:emi 
górami. Gmina wraz z zakonem wstępują w śla­
dy zacnego opata Rcisenberga i czynią kolosalne 
wkłady —- dzięki którym Marienb<,d ze swemi 
regalarneini, szeroLiemi ulicami, z wyborną kana­
lizacją, holenderską czystością i eleganckiemi 
promenadami czyni nader miłe wrażenie. W spa­
niale — może nawet wspanialej, jak  korytarze 
Sprudla, wygląda chodnik K reutzbrunnu—budo­
wa lekka, kształtna, elegancka, a imponująca 
s.^ym ogromem. Po prawej stronie urządzono 
sklepy, których wspaniała wystawa wabi oko i 
zadowala poczuci-: estetyczne. Jedną z praw dzi­
wych ozaób Marienbadu jest kawiarnia „Eger- 
land"; w kawiarni tej usługuje płeć piękna — 
Bame egerlaadki czy chebianki, które nietylko 
ze względu na swą wodę, ale przedewszystkiem 
ze względu na strój są interesujące; strój ten 
bowiem zupełnie oryginalny na tym kaw ałku 
ziemi, który się nazywa „Egerl indem" przypomi­
na kostjumy Rusinek ze wschodniej Galicji, tak, 
że w pierwszej chwili widzi się go z pewnem 
zdziwieniem. R .ecz prosta, że kto choć na k.lka 
godzin odwidzi Marienbad nie omieszka wstąpić 
do Waldquelle, gdzie między 12 a 1 przy 
dźwiękach orkiestry gromadzi się całe niemal 
towarzystwo na promenadzie. F r a n c e n s b a d  
i C i e p l : c e  są znacznie mniejsze, ale za to 
więcej charakterystyczne : Y/e Fraroeasbadzie
przeważają aneniczuo kobiety — w Cieplicach

kupią sii; szereg; giehtowo uoposoDionych synów 
Marsa.

To też o tyle prawie, o ile tam jest pożą­
danym  — nawet dla emancypantek — prawdziwy 
mężczyzna, o tyle ta je s t rzadkością prawdziwa 
kobieta. W e Francenshadzie każda kobieta nie 
omieszka się zspozm.ć z borowiną. W  Ciepli­
cach najw .ękssą pociechą jjs t „Urąuelle". W 
Marjenbadzin i Karlsbadzie trochę zdrowi, zdrowi 
i zupełni" zdr owi — mogą jeszcze jako tako czas 
spędzić — we F ranctnsbadzie i C iep 'cach  cho­
rzy są na pierwszym i jedynym  planie. WBzę 
dzie tu naturalnie aą sceny i koncerty w spo­
rych daw kach; jeżeli jednak muzyki są dobre, 
to teatry niżej wszelkiej krytyki. W  Cieplicach 
np. grają same stare oklepane farsy; gdy nie ma 
dosyć publiczności, odwołają o 7. przedstawienie 
i zwracają pieniądze. Oryginalną nowość wpro­
wadził dyrektor cieplickiego teatru : oto, chcąc
swą scenę uczynić podobną do komedji francu­
skiej — kupił drewniany młotek i zapowiada 
podniesienie kurtyny  trzema uderzeniami. B?,! 
ale też tylko tyle podobieństwa. W Cieplicach 
powszechnie żałują rodaka naszego, dra K raje­
wskiego, który tu od lat kliku ordynował i zje­
dnał sobie wielka sympatję |  niestety, śm hrć za- 
braia go przedwcześnie. Jego miejsce, jako leka­
rza zdrojowego, ma zająć jeden b  młodszych le- 
karzy-Polaków (zdaje mi się. dr. Skrzyński), 
k tóry zamieszka w willi „Polonja". Skoro mó­
wię już o lekarzach, niechaj mi będzie wolno 
uzupełnić poprzednią korespondencję tem, że w 
Karlsbadzie, prócz dra H a s e e w i c z a ,  ordynu­
jącego od roku 1875 w wili Kopernika tuż obok 
Miihlbrunu, są jeszcze lekrrze-Polacy : ctr. J  a- 
w o r s k i  i dr. K r e t o w i c a .

K a r l s b a d  zapełnia się nadLwyczaj szyb­
ko; z osób interesujących, prócz ks. Battenber- 
ga z żoną, bnwią jeszcze książę Jerzy pruski pod 
nazwiskiem hr Teklenburga, adjutant cesarza 
Wilhelma jenerał Hanke, minister szwedzki

Gust. gAkerhielm, gubernator wied. serbskiego 
banka Jerzy  Weifert, wydawca N. Trisse  H 
Backer, anany anonsista Rudclf Mosse, dyrektor §* 
Ronacber, bnmorysta nien iecki, znany pod pscu.- ^  
don-mem W ippelen — Juljusz Stettenheim, ks. ®
Colloredo-Manffeld, Mihoa Czarnogórska, a nic- E.
bawem przybyć ma po raz pierwszy do Karls- ^  
bada cesarzowa, jednakże zupełnie incognito. 3 
Z-m ieszka w willi Teresy. Polaków już jest wię- jd, 
cej — z Galicji jednak stosunkowo najmniej. -5: 
W ostatnich listach Bpotykamy przedewszystkiem 
nazwisko hi Włodz. D z i c d u s z y c k i c g o ,  
który przybył ta  w towarzystwie dra M adey- 
skiego z Pieniak.

K arlscad zawsze ciekawy -  najciekawszy 
był w Zielone S~ięta — jest to jak  raz święto 
dla Kiirlsba u, gdzie istotnie wszystk-e niemal 
narodowości i języki m ają swych reprezentantów. 
Tegoroczne jednak święta nie były bardzo w eso -^ - 
łe, gdyż deszcz praees ksdziL niejednej zabawie. 
Dwa dni Zielonych Świąt zapełniły szczelnie 
wszelkie środki komunikacyjne, na bliższe i dal­
sze przestrzenie, pomimo niepogody. Wszędzie 
zawrzało życie w całej pełni, ruch niezwykle 
ożywiony był i imponujący. Z dalszych wycieczek 
najliczniejsze kompanje w ybrały się do Drezna, 
miano łicie z Aussig parowcem który kosztuje 
od osoby tylko 1 zł. 50 ct. Prześliczna też to 
podróż tą  cztsko Baśką Szwajearją, w której E l­
ba wije się wśród skał, najeżonych szczątkami 
starych zamczysk. A z pośród skał nagle jak  
oazy wyskakują wsie i miasta wspaniałe, wiel­
kie, czyste, zamożne, a nad miastami wznoszą 
się chmury dymu z clb^zymich kominow, świad­
czących o pracy — i dobrobycie.

A nar statku najróżnorodniejsze towarzystwo, 
jak ie  sobie wyobrazić można. Różnojęzyczność 
przypomina nam wieżę Babel, każda piękniejsza 
okolica wywołuje zachwyt w dziesięciu przynaj­
mniej językach. Spokojem i fisgmą odbijają tu 
tejai N.emcy; oni sobie robią zw ykłą „oartję" —
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1870, i  t łami co najmniej pięciokrotnie zwię- 
ksionemi i i  równie ulepszona bronią, n il w ro­
ku 1870.

A  aątem: Złóżcie broń !

Z wystawy muzyczno-teatralnej.
i.
Wiedeń 9. cierwca.

Przyrzeczony szereg listów o wystawie tea- 
tralno-mniycmej, zaczynam od sprawozdania 
i  dotychczasowych przedstawień w teatrze wy­
stawowym , o których dotychczas tylko pebieżne 
posyłałem wam notatki. Wobec faktn, że sama 
wystawa jako taka, najmniejsze tylko badzi zaję­
cie, całe powodzenie przedsiębiorstwa zależy od 
powodzenia teatru. Publiczność zwidzająoa wy­
stawę, da się podzielić na trzy kategorje. Pier­
wsza kategorja, bardzo nieliczna, zwidzą wyBtawę 
w rotundzie; bywają dnie, w których ani sto 
osób tego nie czyni, przyczem rozumie się, że 
nie liczę tych, którzy pobieżnie przez rotundę 
przechodzą, by co prędzej dostać się do parku 
na piwo. Druga kategorja, to publiczność uczę' 
szczająca do teatru wystawowego, trzecia flana- 
rzy, wałęsający się przez cały wieczór po parku. 
Ostatnia najliczniejsza kategorja nie ma właści­
wie z wystawą nic wspólnego; towarzystwo które 
codziennie gromadzi się w parka, nie różni się 
nczem  od tego, które, gdy nie ma wystawy, wa­
łęsa się po corso na Ringstrasse.

Głównym zatem magnesem wystawy, jest 
jak już powiedziałem, teatr. Przypatrzmy! się 
teraz, czy repertuar tegj teatru, ustanowiony 
przez komitet, w istocie odpowiada właściwemu 
celowi wystawy. Cel ten pojmuję tak, że rozma­
ite nacje powinny zaprodukować światu właściwą 
im muzykę i sztukę dramatyczną, wykonaną 
przez własnych muzyków, śpiewaków i drama­
tycznych artystów. W ten sposób moźnaby z je­
dnej łtrony przez porównywanie ocenić kulturę 
każdego narodu, z drugiej zaś strony każdy na­
ród miałby sposobność do przyswojenia sobie te­
go, co inny posiada najlepszego. Repertuar za­
tem nie powinien być ułożony według szablonu 
wiedeńskiego, paryskiego, ezy berlińskiego, ale 
przeciwnie obejmować powinien o ile można 
rzeczy narodowe, chociażby w szerszym świecie 
nieznane i reprezentować jaknaj kompletniej 
sztukę wszystkich narodów. Przypatrzmy! się 
teraz, jak ten repertoar w rzeczywistości wy-

fląda: 1. Teatr berliński pana L ’ Arronge;
. Comódie Franjaise; 3. Narodne Diradlo z Pra­

gi; 4. Paryski Odóon a raczej artystka tego te­
atru pani Rejane z zebraną na prędce trupą; 
5. teatr hamburski Polliniego; 6. balety; 7. teatr 
berliński Reichera; 8. przedstawienia w djalekcie 
plattdeutsch; 9. teatr tyrolski; 10. operetka fran­
cuska; 11. teatr węgierski; 12. teatr polski (trzy 
wieczory); 13. „Deutsches Yolkstheater* w fran­
cuskich sztukach; 14. włoska opera.

Ileż tu brakuje do Kompletu! Nie ma te­
atru ani opery angielskiej, hiszpańskiej, rosyj­
skiej, nie ma teatru włoskiego ani rumuńskiego, 
nie ma żadnej produkcji, która dać by mogła 
wyobrażenie o muzyce południowych Słowian, 
niema wreszcie teatru ani opery szwedzkiej 
i duńskiej. Ba ce w ięcej: zapomniano nawet 
wstawić w repertoar przedstawienia z dziedziny 
sztuki ludowej wiedeńskiej I Widocznie ułożono 
program bez cełu i zamiaru, o t ! tak, w miarę, 
jak się kto zgłaszał. Dziś po niebywałem powo­
dzeniu muzyki csaskiej, każdy przyzna, że wła­
ściwy cel wystawy stanowić powinno w pier­
wszej linji zaznajamianie świata z muzyką i sztuką 
tych narodów, które nie wydobyły się jeszcze 
na pierwszy plan; tego celu jeduak w reportu 
arzu nie widać.

Przypatrzmyż się dotychczasowym rezulta­
tem przedstawień. Na pierwszy ogień poszli Ber- 
lińczycy pod komendą pana L ’Arronge, poszli i 
sromotnie zostali pobici. Złożyły się na to roz­
maite przyczyny. Przedewszystem mimo oficjal­
nie nakazanej przyjaźni, panuje w Wiedniu ani­
mozja przeciwko wszystkiemu, co pochodzi z Ber­
lina, a wyrażenie „Deutscher Bruder® ma tu 
wręcz pogardliwe znaczenie. Dalej uważają W ie­
deńczycy i nie bez słuszności, swój burgtheater 
za pierwszą niemiecką scenę i z wyżyn tej sce­
ny z politowaniem patrzą na każdy inny teatr 
niemiecki. Po trzecie rozpoczął pan I/Arronge 
przedstawienia bardzo niefortannie od Getego 
„Stelli,® którą ongi grano w Wiedniu iście kon­
certowo. Po czwarte wreszcie jest to teatr — w 
istocie lichy. Podczas pierwszych dwóch wieczo 
rów, kiedy grano „Stellę® zachuwała się publi­
czność w obec berlińskich gości nie już ozięble, 
ale wręcz obelżywie. W  połowie przedstawienia 
cały teatr był już pusty. Dopiero Wolzogena 
farsa „Die Kinder der Excellenz“ poprawiła co­
kolwiek sytuację, a raczej poprawił ją jeden je ­

dyny dobry artysta tej trupy, komik Engels, 
przypominający bardzo naszego nieodżałowanej 
pamięci Zamojskiego. Dyrektor i/Arronge wy­
szedł jednak na tern częściowem powodzenia 
jaknajgorzej, bo pan Engels, jak słyszę, zaanga­
żowany został przez dyrekcję burgtheatru. Ber- 
lińczycy tak byli rozgniewam chłodnem przyję­
ciem, że w formie dość szorstkiej zrezygnowali 
z projektowanego na ich cześć bankietu.

Jako numer drugi pojawiła się „Comćdie 
Franęaise® w towarzystwie nieodstępnego kryty ■ 
ka pana Sarcey’a. Repertoar Comćdie franęai- 
se: „Denise,® „Adrienne Lecouvreur,® „Mademoi-
selle de Belle Isles,® „II ne faut jurer de rien,®
„Le Depit amouretut,® „Mademoiselle de la bei- 
gliżre,® „Pópe® i jeszcze dwie czy trzy komedje, 
których niepomnę. Tu już krytyka podzieliła 
się na dwa obozy. Jedni ślepo i z góry uznając 
wyższość „pierwszej sceny świata® nie krytyko­
wali właściwie, a tylko chwalili i codziennie dzię­
ki Bkładali Francuzom, że za drogie (bardzo na­
wet drogie) pieniądze, raczyli zaszczycić Wiedeń 
swemi przedstawieniami; drudzy znów ganili 
wszystko i wszystkich, a wyjątkiem chyba sędzi­
wego komika pana Got’a. Okazało się przytem, 
że w Wiedniu bałwochwalcza cześć dla Francu­
zów większą jest jeszcze, aniżeli ongi u nas. W  
istocie przedstawienia w Comedie Franęaise nie 
mogą zadowolić nikogo, kto od sceny żąda nie 
|u i  skrajnego realizmu, ale chociażby jakiej ta­
kiej cecby prawdy. Artyści tej trupy nie umie­
ją zgoła mówić, jeno deklamować. Wszystko tu 
obliczone na to, że znajduje Się w teatrze, nawet 
dekoracje noszą piętno tej tendencji, a już cał­
kiem reżyseija.

Jeżeli naprzykład trzy osoby prowadzą ze 
sobą na scenie rozmowę, wszystkie trzy usta­
wiają się w rząd i deklamują wprost ku publi­
czności, nie patrząc nawet na Biebie. Brak 
tej trupie zresztą wszelkiej świeżości — wcielona 
tradycja i rutyna. To też jakkolwiek część kry­
tyki paliła kadzidła na cześć gości francuskich, 
publiczność zachowywała się zimno, bardzo nawet 
zimno, tak że o rzeczywistem powodzeniu ani 
mowy nie ma. Cuda natomiast wyprawiali tutejsi 
dziennikarze z p. Sarcey’em; gdyby Gete z grobu 
powstał, n: 3 czynionoby mu chyba takich owacyj, 
jak francuskiemu krytykowi. Każdy starał się 
pochwycić chociażby jedno słowo z ust jego, 
by natychmiast rozrobić je na fejleton. Jakże 
tu nie ma przewrócić się Francuzom w głowie, 
kiedy ludzie tej naprzykład miary, co fejleto- 
niaia N . fr . Presse, p. Hugo Wittmann, który o 
całe niebo przewyższa Saroey’a, jednakże 
płaszczą się przed nim i sami siebie poniżają. 
Każde słówko, które raczył p. Sarcey napisać
0 Wiedniu, natychmiast telegrafowano z Paryża
1 rozpłj wano się w wdzięczności, że Francuz 
nazwał Wiedeń przyiemnem miastem, jakkolwiek 
dodać nie omieszkał z dumą, że literatury nie­
mieckiej, nie zna nawet z przekładów. Co więcej, 
pisząc, że był obecnym w burgt na przedsta­
wieniu „Henryka IV.®, dodaje p. Sarcey nai­
wnie, że „przypadkiem zna ten dramat Szeks­
pira oddawna.® Gdyby tak np. napisał krytyk 
polski, lub zgoła niemiecki, okrzyczanoby go za 
idjotę; Francuzowi jednak wszystko wolno...

Adin.

k r o n ik a .
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

jjjj Wiadomości osoniste. Poseł do rady państwa, 
dr. Henryk W i e l o w i e y s k i ,  bawi we Lwowie. — 
Adwokat . C h r z a n o w s k i ,  żegnany na dworcu przez 
kilkudziesięciu tutejszych Sokołów, wyjechał onegdaj 
wieozorem do Poznania. —  Es. metropolita Sem- 
b r a t o w i c z  wrócił już z wizytacji dekanalnej i za­
mierza około 20. bm. wyjechać do Podlutego na 
lato. — W przyszłym tygodniu ma przybyć do Lwo­
wa generalny dyrektor poozt i telegrafów p. O b e n* 
t r a u t  i generalny sekretarz pruskiej dyreseji poczt 
i telegr. p. S t e p h a n. Obaj mają oglądnąć tuiejsze 
urządzenia i rozkłady służby. — Poseł austro-wę- 
gierski w Bukareszcie, Agenor hr. G r o ł u c h o ws k i ,  
bawi w Wiedniu. — P. Marjan G a w a 1 e- 
w i o z, redaktor warszawskiego Tygodnika ilustro­
wanego, przybył do Krakowa. — P. Teofil E e w o -  
l i ń s k i ,  doktor medycyny, radca stanu, od dni kilku 
bawi w Krakowie. P. Rewoliński, przybyły z Kró­
lestwa, jest znanym archeologiem i numizmatykiem.

Z iycia towarzyskiego. Dnia 5. bm. w ko­
ściele parafialnym w Wieliczce pobłogosławiony został 
związek małżeński dr. Józefa G r z y b c z y k a, ad- 
junkta w Wieliczce, z panną Katarzyną G r u s z ­
c z y ń s k ą .

Kalendarz. Niedziela (12.): Sw. Trójcy. Wschód 
ełońca o godzinie 4. minut 6, zachód o godzinie 7. 
minut 53.

wszystko to już znają, więc zamiast na okolicę, 
patrzą na szklanki z piwem, stojące przed nimi 

dobywają s torebek i koszyków rozmaite do­
mowe przysmaki.

Wjazd do Drezna prześliczny — a samo 
miasto obecnie przedstawia się jak piękny świe­
tlany obrazek za zieloną firanką. Wieczorem 
kierujemy naszt kroki na wspaniałą terasę Brtih- 
lowską — później chwilka w operze, która jest 
śliczną zewnątrz i Wewnątrz, ale siły jej wcale 
są słabe. Pysznie trafiamy — bo właśnie w po- 
aiedziałek świąteczny po raz pierwszy od dwóch 
lat otwarto znane „Grunes G twilbeu — owe cu­
downe a tak bogate muzeum, które tyle i nas 
obchodzących tr; e pamiątek. Rzecz prosta, ze 
nieomieszkamy, choćby na chwilę odwidzić na­
rożnej komnaty galerji obrazów, gdzie kryje się 
jej klejnot — Madonna, mistrzowskie dzieło Ra­
faela. W  galerji współczesnych mistrzów znajdu­
ję kilka nowo nabyłyeh obrazów: Kolosalny
obraz Makarta „Lato®, wspaniały utwór Munka- 
czego „Chrystus na krzyżu® Z polskich malarzy 
spotkałem tylko nazwisko Brandta i Wierusza 
Kowalskiego. Drezno jest zawsze tsk  miłe, uro­
cze i sympatyczne, że opuszcza się je nie 
bez żalu.

Drogą na Bodenbach jedziemy do Cieplic — 
ale tylko na chwilę. Obok Cieplic znajduje się 
kąpielowy zakład Theresienbad (obecnie własność 
ks. Clary) —  w Eichwaldzie. Jestto zakład urzą­
dzony na wielką skalę, zaopatrzony w różne ro­
dzaje kąpiel mineralnych. Na czele zakładu stoi 
lekarz Polak, dr. K u r y ś , który cieszy się nie- 
zwykłem uznaniem, jako kierownik tegoż.

Na pierwszym planie jest tu kuracja hydro- 
patyczna, urządzona z zastosowaniem wszelkich 
nowoczesnych wymagań; prócz niej są jednak 
wszelkie kąpiele mineralne, borowinowe, tusze, 
łaźnie, zakłady dla inhalacji, leczenia elektryką 
i masażu. Jak cały Eichwald, tak i Theresien­
bad położony jest prześlicznie wśród lesistych

gór kruszcowych; wyśmienita woda, balsamiczne 
powietrze i wewnętrzny komfort urządzenia, skła­
dają się na przepyszną całość. Miejsce to jakby 
stworzone dla tych, którzy po kąpielach mine­
ralnych potrzebują dwu lob trzytygodniowego 
„Nachkuru® w klimatycznej lub wodoleczniczej 
stacji. Od Karlsbadu i Franoensbadu oddalony 
jest Eichwald o 3 godziny jazdy, od Marienbadu 
o 4 —5 godzin, od Cieplic o godzinę drogi. Naj­
lepiej wysiadać w Cieplicach, skąd 18 razy 
kursują umnibusy do Eichwaldu za opłatą od 
osoby 20 ct. Ta blissość Eichwaldu od Cieplic, 
to także niemała zaleta. Okolica cała jest prze­
śliczna, a wysoce cicha i spokojna; Eichwald 
nadaje się wybernie jako punkt stały dla wycie­
czek do Freibergu, Drezna etc. Theresienbad 
obliczony jest na 120 esób, ale mieszkań nie 
braknie, gdyż o k.lka kroków od zakładu są 
liczne wille, w których o pomieszkanie nie tru­
dno. Warunki dosyć przystępne: mieszkanie ko­
sztuje od 5 — 10 zł. tygodniowo, jedzenie od 14 
do 20 zł. Kuracja 8 zł. tygodniowo, słowem od 
30—40 zł. tygodniowo można żyć bardzo przy­
zwoicie i wygodnie. Dr. K u r y ś  należy do naj­
tęższych lekarzy w swoim zawodzie, powierzony 
sobie zakład prowadzi z całą energią i poświę­
ceni m, nie ogranicza swej czynności do godzin 
ordynacyjnych, ale jest zawsze obecny przy 
procedurach wodnych i CBły dzień ma pacjenta 
w swej pieczy — jest na każde wezwanie. 
Szczególnie choroby nerwów i przewodów odde­
chowych bywają tu leczone z nadzwyczajnym  
skutkiem. Raz jeszcze powtarzamy, że mimo 
bliskości Giesshliblu, Eichwald znacznie lepiej
nadaje się do „Nachkuru®
po mineralnych kąpielach 
szcza potrzebują.

dla tych, którzy go 
w Karlsbadzie zwła- 

N . I I .

Nekrologia. W Madryoie d. 2. bm. zmarł nie­
mal w zapomnieniu Carlo M a r fo r i, ongi ulubieniec 
królowej Izabelli, wyniesiony pizez nią do najwyż­
szych godności państwowych. — W Petersburgu 
zmarł w d. 3. bm. znany batalista Piotr G r u z i ń ­
ski ,  profesor tamtejszej akademji sztuk pięknych. — 
We Florenoji zmarł rzeźbiarz Pio Fe d i, którego 
dzieła zdobiły liczne kościoły i pałace. Najznako- 
mitszem jest „Porwanie Polykseny.® — W Paryżu 
w d. 10. bm. zmarł znany finansista br. H a b e r .  
— We Lwowie zmarł Frydeiyk Q u i q u e r e z ,  kon- 
trolor poczty, przeżywszy 54 lat.

Dzielne piechury. Przy każdym z pułków pie­
choty garnizonu lwowskiego, zaprowadzono obecnie 
szkołę dla służby patro'owej. Wychodzą tedy takie 
patrole w okolice Lwowa i ćwiczą się w owej słu­
żbie, sohodząe się znowu w oznaczonym punkcie, po- 
czem wracają nazad do swych koszar. Otóż dnia 8. 
b. m. wyszedł jeden z takich oddziałów, złożony z 
16 ludzi pod komendą porucznika Emila Au^ustina 
ze Lwowa o godzinie 5. rano, doszedł do Mostów 
Wielkich (107 kilometrów), a dnia 10. b. m. o go- 
dzie 11 przed południem był już z powrotem we 
Lwowie. W czasie marszu wypoczywano tylko 7 
godzin, a od 1. do 4. godziny w nocy spano w lesie. 
Dzielne piechury powrócili do Lwowa w tej samej 
liczbie, w jakiej wyszli — wszyscy zdrowi i prawie 
wcale nie znużeni.

Zdjęcia fotograficzne ćwiczeń gimnastycznyoh 
i pochodu „Sokołów®, wykonał także zakład fotogra­
ficzny „Marja.® Wszystkie zdjęcia udały się bardzo 
dobrze, a wystawione w sklepie pp. Seyfartha i Dy- 
dyńskiego, budzą wśród publiczności ogólną cie­
kawość.

Wystawa krajowa we Lwowie przyjdzie sta­
nowczo do skutku w r. 1894. Komisja wybrana na 
onegdaj szem zebraniu komitetu organizacyjnego, uło­
żyła już listę osób, które mają być zaproszone do 
udziału w waluern zebraniu interesentów. Lista ta 
obejmuje 500 osób, które zaproszone zostały na d. 
29. czerwca do Lwowa. W tym dniu odbędzie się 
w wielkiej sali ratuszowej zgromadzenie, na którem 
wybrauy zostanie komitet wykonawczy.

Z miasta. Plao Smolki został już uporządko­
wany, a urządzony tam skwer okalający studnię, wy­
gląda bardzo ładnie. Ulicę Mickiewioza wysadzono 
drzewkami, a w podobny sposób upiększono także 
ul. Batorego.

Przystąpiono także do budowy „pawilonu® przy 
ul. Karola Ludwika. „Pawilonów® takich ma stanąć 
na placach publicznych cztery. Wartoby także tę 
„nowość® zaprowadzić w ogrodaoh spacerowych, a 
szczególnie na Wysokim Zamku i w parku Kiliń­
skiego.

Sprawa dra Aleksandra Medveya W tych 
dniach doręozono dr. Aleksandiowi Medveyowi akt 
oskarżenia. Prokuratorja państwa oskarża go o upro­
wadzenie Janiny Brodzkiej, chociaż, po jej woli, mę­
żowi, tudzież o zbrodnię pojedynku.

Rozprawa główna przeciw oskarżonemu odbędzie 
się dopiero podczas jesiennej kadencji sądu przysię­
głych.

Mianowania. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego I. klasy przy 95. pułku piechoty we 
Lwowie, Kazimierza Koczorowskiego, prowizorycznym 
kancelistą namiestnictwa.

Inspektorem cywilne* straży policyjnej we Lwo­
wie, mianowany został ajent policyjny Adolf Tauletz.

Na korpusy wakacyjne. Dziś w niedzielę o go­
dzinie 3. popołudniu, odbędzie się w pałacu książąt 
Sapiehów przy ulicy Kopernika, zebranie wybitniej­
szych osób ze wszystkich sfer naszego miasta, zapro­
szonych przez księżnę Adamową Sapieżj-nę, w celu 
zawiązania komitetu dla urządzenia festynu na dochód 
korpusów wakacyjnych. Zarówno cel zacny, jakoteż 
patronat ogólną czoią otaczanej szlachetnej inicjatorki 
zapewnią zupełne powodzenie festynowi.

Młodzież handlowa zamierza zakupić na wła­
sność kamienicę hr. Skarbkowej, róg pl. Bernardyń­
skiego i ul. Czarneckiego. Na dzisiejszem zebraniu 
Towarz. młodzieży handlowej, ma być ta sprawa osta­
tecznie załatwioną i kontrakt kupna zatwierdzony.

Mieszkańcy ulicy Unji Lubelskiej i Teatyńskiej 
uskarżają się na brak wody. Studnie ciągle się tam 
psują, a publiczność zmuszona jest posyłać sługi aż 
na Łyczaków lub na pl. Halicki. Źe to do przyje­
mności nie należy, o tem chyba nikt nie wątpi. To 
też spodziewać się należy, że magistrat postara się, 
ażeby studnie nieoo lepiej funkcjonowały.

Nie do uwierzenia... N. fr. Presse donosi 
w telegramie z Podwołoozysk, że uwięziony w Kijo 
wie poddany austrjacki, Stanisław Kądzielski z Pod- 
wołoczysk, skazany został n a  w y g n a n i e  na  K a m­
c z a t k ę .  Nie możemy poprostu uwierzyć, aby to 
prawdą było, gdyż nie przypuszozamy, abj obywatel­
stwo austrjackiego państwa nie dawało dość skutecznej 
opieki dyplomatycznej wobec gwałtów i bezprawia, 
popełnianego przez inne mocarstwa, choćby tem mo­
carstwem był carat rosyjski... Winy Kądzielskiego, 
imputowanej mu przez rosyjską policję, nie znamy, 
na każdy atoli sposób nie będzie to zbrodnia po ­
s p o l i t a  i interwencja ambasady austrjackiej w Pe­
tersburgu nietylko jest w tym wj padku wskazaną, 
ale prostym obowiązkiem, wypływającym z tych 
w łaśni rękojmi, jakie państwo daje obywatelom swoim 
w zamian za pobierane podatki krwi i mienia. A cóż 
się stało z interwencją Koła polskiego u hr. Kalno- 
ky’ego i czy ona w ogóle nnala miejsce? Nie ma 
co mówić — ładna opieka! Nawet mała Rułgarja 
nie dozwoliłaby na to, aby tak ju re  caduco wyse- 
łano jej obywatela na Kamczatkę.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Budzyń, w powiecie jaworowskim, na do­
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 19'1°C., naj­
wyższa -f- 23 0°C., najniższa -j- 12 '5nC.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły słaby (2) ;  śi ednia temperatura doby obniży 
się do 15°C., stan nieba będzie zmienny, a 
względna wilgotność powietrza około 75 proc.; opad 
deszcz chwilowy.

Wstrzymany pogrzeb. Przed trzema dniami, 
zmarła nagle Marja Proszowska, licząca lat 32, 
szwaezka, mieszkająca u rodziców przy ulicy Bato­
rego pod 1. 7. Z polecenia lekarza miejskiego zwłoki 
odstawiono do szpitala celem dokonania obdukcji, 
zachodzi bowiem podejrzenie, że Proszewska została 
otrutą. W dniu zgonu była zupełnie zdrową; o go­
dzinie 8. wieczorem wyszła ze Bwoim narzeczonym 
Jędrzejem K. na spacer, a wróciwszy o godzinie 10. 
do domu dostała gwałtownych boleści żołądkowych 
i po kilku minutach ducha wyzionęła. Pogrzeb miał 
się odbyć wczoraj o godzinie 4. po południu, został 
jednak wstrzymany, a równocześnie zarządzono sądową 
obdukcję zwłok.

Zgromadzenie żydowskich robotników odbyło 
się wczoraj w sali Kórnera. Na porządku dziennym 
było założenie żydowskiego towarzystwa robotniczego 
i sprawa wydawania osobnego żydowskiego organu 
robotniczego. Komitet zawiadomił o tem interesowa­
nych czerwonymi plakatami, wystylizowanymi w żar- 
goni* żydowskim, a drukowanem czcionkami hebraj- 
skiemr.

Zakład leczniczy „Marjówka® koło Lwowa, 
rozpoczyna działalność swoją z dniem 15. bm.

Zmiana własności. Dobra Kędzierzawce, w po­
wiecie złoczowskim, nabył od pani Anieli z Polano- 
wskich Kielanowskiej p. Hieronim Ł o d y ń s k i ,  wła­
ściciel Milatyna nowego.

W czasie tegorocznych wielkich manewrów 
cesarz mieszkać będzie podobno w Hruszrwie, w 
powiecie jaworowskim, a nie w Wielkioh Oczaoh, jak 
to poprzednio doniesiono. Wiadomość ta ma być 
oparta na oświadczeniu arcyksivcia Albrechta podczas 
wizytacji załogi w Jaworowie.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum przouiyskiem 
odbył się pod przewodnictwem inspektora pana Jana 
Lewickiego od dnia 30. maja do 8. czerwca. Egza­
min zdali z odznaczeniem: Leopold Gawron, Miron
Hordyński, Włodzimierz Hordyński, Herman Mester; 
z dobrym postępem: Wiktor Bessaga, Konst. Birek, 
Stefan Dmochowski, Boi. Kapłański, Jan Klisz, 
Alojzy Klupek, Teofil Kopyściański, Jan Krogulecki, 
St. Lorsz, S. Mauer, Izrael Kiidwurm, Karol Miller, 
Kamil Mochnacki, Michał Nejdoch, Witold Olszewski, 
Józef Paar, Jeny Padoch, Rudolf Richter, Jan Ru- 
ciński, Seweryn Schmidt, Efroim Schuldenfrei, Wło­
dzimierz Smoliński, Alojzy Szatkuwski, Jan Szumelda, 
Józef Wojnar, Juljan Wojtowicz, Hipolit Zaleski, 
Hirsz Zoiler, Chomicki i Teodor Dwulit. Poprawkę 
dostało 8 abiturjentów, 3 reprobowano na rok, a je­
dnego bez oznaczenia terminu.

Próbka stylu nandlowego. Pewna firma wie­
deńska, mająca liczną klientelę w naszym kraju, roz­
syła drukowane „upomnienia®, zaopatrzone następu­
jącym dopiskiem: „Czy chcesz Pan, abym energi­
czniej p r z e c i w  N i e g o  postępował, gdyż nie za­
płacisz reszty, chociaż Go się już tyle razy upo­
minaj; t !“

Krwawa bójka miała miejsce wczoraj na tar- 
gowioy końskiej, gdzie Leiba Margosches pobił laBką 
Berła Zioną, który odniÓBł cięższe uszkodzenia cie­
lesne. Wojowniczego żyaka policja aresztowała.

Śmiałą kradzież popełnił Stanisław Drohobycki, 
pochodzący z Biłki szlacheckiej. Jadąc na jednej 
furze z Wojciechem Paszkowskim, skradł temuż z 
kieszeni pugilares, zawierający 100 zł., poczem szybko 
się ulotnił. Policja zarządziła poszukiwania za zrę­
cznym rzezimieszkiem.

Nagła śmierć. W ogrodzie nad stawem Kiselki 
zmarł wczorąj nagle Jędrzej Szum, zarobnik, liczący 
lat 42. Zmarły znany był jako nałogowy pijak.

W trzeciorzędnym hotelu przy ul. Rzeźnickiej 
1. 10, skradziono wczoraj wieczorem z pokoju go­
ścinnego pościel. Bezpieczny hotel!

Grad. Dnia 5. po południu przesunęły się gra­
dowe chmury nad powiatem jarosławskim i zniszczyły 
zasiewy w Chłopicach, Monasterze, Nielipkowcach, 
Radawie i Zawadowie, oraz w kilku innyoh gminach. 
Starostwo zarządziło dochodzenie, w celu odpisania 
podatków.

Poświęcenie sklepiku Kółka rolniczego. Piszą 
do nas z Medyki: Dnia 31 maja rb., odbyło się
uroczyste poświęcenie sklepiku Kółka rolniczego 
w Medyce. Po solennem nabożeństwie, odprawionem 
w kościele i cerkwi, poświęcił proboszcz &s. Włady­
sław Głowacki sklepik, poczem sekretarz Kółka rol- 
niozego, miejscowy nauczyciel, zaprosił ozłonwów 
Kółka na skromno śniadanie.

Wśród licznych toastów, wznoszonych za zdrowie 
dobrodziejów Kółka rolniczego, wniósł p. Wiktor 
Gałęzowski toast na cześć dra Jana Pawlikowskiego, 
tutejszego dziedzica, nieobecnego podówczas w Medyce, 
któremu głównie sklepik zawdzięcza swe powstanie i 
który pierwszy podniósł myśl niesienia na tej drodze 
pomocy naszemu wieśniakowi. Również podziękował 
nauczycie] wniesionym toastem obecnemu dzierżawcy 
dóbr p. Mieczysławowi Romaiiuwskiemu, za mate- 
rjalne wspieranie Kółka rolniczego, który również 
znaczną kwotą przyczynił się do założenia sklepiku 
wiejskiego.

Newa stacja telsgraficzna. Z dniem 8. bm. 
została otwartą na czas tegorocznego sezonn kąpielo­
wego dla użytkn powszechnego stacja telegrafu 
w S z k l e ,  w powiecie Jaworowskim, z ograniczoną 
słnżbą dzienną.

Z Towarzystwa rybacklsgo. Przez cały czer­
wiec n ie  wo l n o  ł o w i ć :  brzanki, brzany, cyrty, 
leszcza i raka samicy. Nadto nie wolno łowić, ani 
sprzedawać ryb, nie mających nstawą przepisanej mi­
nimalnej miary. W  czerwcu rozpoczyna się właśoiwa 
pora dla sportu wędkowego; pierwsza połowa mie­
siąca bardzo dobra do łapania pstrągów, inne ryby 
równie dobrze idą na wędkę.

Ailiahce israellte edbyła w dniu 9. b. m. dzie­
siąte walne zgromadzenie w Wiedniu. Ze sprawo­
zdania dowiadujemy się o działalności stowarzyszenia 
w Galicji. Korzystało z pomocy „Allianee® w osta- 
tniem dziesięcioleciu 16.000 chłopców i dziewcząt. 
Wydatki w czasie od roku 1883 — 1891 wynosiły 
219.175 zł., do czego się przyłożył br. Hirsch 
kwotą 47.805 zł. Nadto użyczyło stowarzyszenie 
licznym gminom wyznaniowym w Anstro Węgrzech 
znaczne subwencje na cele szkolne i popierało wy­
kształcenie studentów i rzemieślników. W skład za­
rządu weszli: M. L. Baruch, dr. Jelinek, Fryderyk
Singer, Zygmunt Taussig; w miejsce zmarłego 
Fiirtha wybrano Adolfa Kleina.

„Iritebile gsnus.® Malarz Rosa, któremn za obraz, 
wystawiony w paryskim Salonie, obiecano począ‘kowo 
medal, a następnie go odmówiono, w oburzeniu wy­
ciął płótno z ram i wobec zdziwionej publiczności 
wyniósł je ze sali.

Slub W high-lifie. W  kościele św. Klotyldy w 
Paryżn odbył się ślnb hr. Emanuela de Mac Mahoń, 
syna marszałka, z panną de Fromessanl

Przestało wychodzić w Zurychu anarchistyczne 
pismo Freie Gesellschaft, a to z powodu niedosta­
tecznej liczby odbiorców.

Cholera. Z Meszedu, leżącego o ośm dni drogi 
od Tyflisu, donoszą, że cholera tak się tam sroży, iż 
wszyscy Europejczycy, z wyjątkiem dwóch lekarzy, 
opuścili miasto.

Emil Marja Vacano łh uy pisarz niemiecki, 
zmarł w dniu 9. b. m. w 52  roku życia w Karls­
ruhe. O życiu płodnego romansopisarza krążą naj­
dziwaczniejsze wersje. Utrzymują, że był wycho- 
wańcem jednego z klasztorów galicyjskich, że nastę­
pnie popisywał się jako a k r o b a t k a  w cyrkn i że 
później znów wstąpił do klasztoru. Vacano mimo 
swej pracowitości, nie pozostawił żadnego majątku.

Szybka jazda. Po wykończeniu kanału na 
Lido parowieo pospieszny przebywać będzie odle­
głość między Wenecją a Tryestem w przeciągu 
czterech godzin.

Rossi kandydatem do parlamentu. Ernesto 
Rossi, słynny tragik, zamierza się ubiegać o mandat 
do pailamentu włoskiego przy najbliższych wyborach. 
Jako Marek Antoniusz w „Cezarze®, zdradzał Rossi 
•ddawna zdolności parlamentarne — na soenie.

Festyn na Wysokim Zamku, na cele dobroczyne, 
nrządza w niedzielę d. 19. bm. „Klnb urzędników 
poczty i telegrafu.®

Klub pocztowy dał się już poznać publiczności 
w ubiegłym sezonie zimowym z licznyoh koncertów 
i wieczorków, które cieszyły się niezwykłem powo­
dzeniem. Spodziewać się więc należy, że i zapowie­
dziany festyn zainteresuje szersze koła publiczności,

zwłaszcza, że dochód z festynn przeznaczony jost na 
wsparoie podupadłych rodzin niższej służby poczto­
wej Szczegółówy program podamy później, dziś nad­
mienimy tylko, że będzie on obfity w niespodzianki 

Oględziny lekarskie dziewcząt, udających się 
na kolonję Rymanowską,'odbyły się wczorajo godz. 5. 
po połndnin w szkole im. Mickiewicza.

T o w a rz . d r u k a r z y  lw o w sk ic h  „OgnizLo®
urządza dziś dnia 12 . b. ł  wycieczkę towarzyską w 
lasku na Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na ^r»wo). 
Zabawę rozpocznie koncert kompletnej kapeli towarzystwa 
„Ha.monji®. W  zabawie weźmie udsiał no„ozawiązany chór 
stowarzyszenia. Program urozmaicony, a o zmroka spalone 
zostaną ognie sztuczne.

Odbycie się wycieczki oznajmią chorągwie wywieszone 
w Rynku w lokalu Ochotniczej straży ogniowej i z koszar 
miejskiej straży ogniowej, Plac cłowy.

F e s ty n  n a  d o c h 6 d  k o r p u só w  w a k a c y j­
n y c h  odbędzio się z bardzo urozmaiconym i zajmującym 
programem w niedzielę dnia 19. czerwca b. r. w parku 
Stryjskim. Spodziewać się należy, że publiczność lwowska 
składając zawsze dowody popierania szlachetnych celów, 
przyczyni się zapewne i w tym roku do powiększenia fun­
duszu na cel tak zbawienny, jakim jest zdrowie mło­
dzieży.

Z „Gwiazdy®. Dalszy ciąg walnego zgromadzenia 
stowarzyszenia rękodzielników lwów skieh „Gwiazda® odbę­
dzie się w poniedziałek 13 czerwca o godz. 8. wieczór na 
które wydział członków do licznego zebrania zaprasza.

R o c z n i k  Y H I .  kalendarza informacyjnego, humo­
rystycznego i ilustrowanego „Lwowianka® na rok 1893 już 
jest w druku i wyjdzie w 10.000 egzemplarzach. Anonsy 
przyjmuje dyrekcja drukarni „Dziennika Polskiego® plac 
Maijocki I 7.

W y d z ia ł towarzystwa śpiewackiego „Echo® zaprasza 
członków czynnych na nadzwyczajną jeneralną prób; przed- 
festynową w niedzielę ( 12 . b. m.), o godzinie 12 . w po­
łudnie lozpooząć się mającą.

Litość.
Duch ciemnośoi, ujrzawszy miłość, jak ofiarnie 

Dla szczęścia innych sama rzuca się w męczarnie; 
Jak mienie, szaty, strawy każdą łyżkę dzieli;
Jak życie dać gotowa, by je inni mieli;
— Ujrzawszy, wściekłym gniewem wybuchł w czar-

[nej duszy
I ślubował, źe zginie sam, albo ją skruszy.

Więc wysłał na spotkanie nłość, szałem nabrzękłą; 
Ile jadu na świecie, wszystko to w nią wsiękło;
Jak z rogu obfitości, gwałt, kłamstwo spadały,
Aby w zgliszczy garść zmienić gmach uiłcsoi cały 
I  ciemną swą chorągiew zatknąć na ruinie...
—  Lecz z posiewu ich zeszedł plon hańby jsdyme.

Bo nawet w rozbestwieniu i zwierzęcej chnoi, 
Nawet n tych, eo z wszelkiej czci szli już wyznoi, 
Bndził się wstyd po kłamstwie, żal wstawał po

[zbrodni:
Wracali do miłości, wyrwawszy się < d niej;
Wracali serc pragnieniem i błaganiem ducha,
Z jarzmem o nem na karku, które wkład: skrucha.

Niezrażony miłości nazbyt oczy wistem 
Zwycięstwem, zmienił ciemny duch naówozas system. 
Koszary jego armję wyrzuciły nową:
Bez tarczy, bez oręża, z pochyloną głową,
Z wyrazami miłośoi na ustaoh —  jedynit 
Bez ciepła i porywów^ttości w głębij

(Lego złość nie zyskana, uzyska obłnda...
Ta wszetecznica stwarzać amie istne cuda,
Zastępując istotę rzeczy przez pozory...
Z tej piersi krzyk współczucia zawsze wzbić się skory, 
Łez zbiornik w oczodołach jej nigdy nie próżny,
A ręka bez niechęci rozdziela — jałmużny.

Na szlachetne popędy ona haszysz słodki 
Leje z szary zatrutej : półczyny, półśrodki;
I w bezwładne wprowadza podstępem usDienie;
I  dopóty nurtuje w duchu niestrudzenie,
aż go w rzędzie służalców swych nędznych pomieic’
Niezdolnyoh już odróżniać pozom od treści.

Co miłość nawiązała, to ona rozrywa,
Bo patrząo, jak nad cudzym losem biada tkliwa. 
Jak oczyma zawraca, piękne prawi zdania, 
Miłością ją prawdziwą świat zwie bez wahania. 
A jednak pod tą skórą farbowaną gości 
Nie miłość, jeno wróg je j : soflzmat litości.

St. Rossowski.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Otello®, tragedja w 5. aktacn 
W. Szekspira, przekład I. Paszkowskiego. Przedostatni 
występ gościnny pana Józefa Kotarbińskiego, artysty 
teatrów warszawskich.

Udział Mierzwińskiego w cyklu widowisk wie­
deńskich nie został jeszcze zdecydowany, komitet bo­
wiem wystawy, dość opieszale zajmujący się sprawą 
polskich przedstawień, nie porozumiał się dotąd ze 
znakomitym śpiewakiem.

Złoty medal w salonie paryskim otrzymała 
malarka węgierska, Yilma Parlaghi.

Andrea Maggi, Rynny tragik włoski, który 
świeżo abierał niezwykłe tryumfy w swoich wystę­
pach gościnnych na scenie warszawskiej, wystąpił 
wczoraj po raz pierwszy na deskach wieuehskiegf 
„Carl-Theatru* jako Kean dumasowski. Publiczność 
wiedeńska przyjmowała go nadzwyczaj sympatyoznie.

Przyjęcie na strzelnicy miejskiej.
Z powodu ofiarowania przez Stefana hr. 

S z e m b e k a ,  Towarzystwu strseleck. laski mar­
szałkowskiej — członkowie tegoż uczcili wczoraj 
czcigodnego ofiarodawcę bankietem. O godzinie 
pół do 9. wieczór przeszło ?u0 osób zasiadło do 
stołów, ustawi nnych w wielkiej sali gmachu strze­
leckiego. Honorowe miejsce zajął hr. Stefan 
S z e m b e k.

W głębi na ścianie umieszczono sztandar 
Towarzystwa, kurka strzeleckiego, oraz laskę, 
ofiarowaną przez hr. Szembeka — a wszystkie 
te emblematy otoczone były wieńcem z zieleni i 
kwiatów.

Wśród obecnych panował nastrój uroczysty. 
Pierwszy toast wzniósł prezes Towarzj stwa 
strzeleckiego, pan M i c h a l s k i ,  na cześć hr. 
Szembeka, dziękując mu za wspaniały dar, ofia­
rowany Towarzystwu.

Hr. S i . e m b e k  w odpowiedzi podziękował 
za to, że Towarzystwo strzeleckie przyjęło ofia­
rowany mu upominek skromny — a na­
stępnie życzył, aby laska marszałkowska była  
symbolem zgody, karności i podpory Towarzy­
stwa. W  końcu wychylił mówca kielich na po­
myślność Towarzystwa strzeleckiego.

J .  I H n a t o w i c z ,
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 

KRAKÓW, Sukiennice I SO. -  CZEBNIOWCE, Synek 2.
5,  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST, Prijgzek roślinno-alkaliczny 0łŷ la*
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W icepre tt*  Towareystwa, p. D e i k o w s k i ,  
weniósł następnie toast na c»eść obecnego p Ko
mano wicza. .

P . K o  m a n o  w ic  b podn.ósł kielich na po­
myślność dotychcsasowego króla karkowego, pana
Bratkowskiego. .

Toast ten wychyhh wszyscy z prawdziwą 
szczerością, która widoczną była na obliczach
Bgromad*onych.

P. Ferdynand G r o s  wzniósł następnie
toast na cześć P Platona Kosteckiego.

P K o » t e c k i  wychylił kielich na zrówna­
nie wszystkich stanów i na powodzenie ojczyzny.

P. B a r d a  a z wzniósł toast na cześć pre­
zesa towarzystw*. strzeleckiego p. Michalskiego.

V C i u c h c i A s k i  podniósł kielich na cześć 
sokolstwa polskiego, w ręce obecnego wicepre­
zesa towarzystwa ,,Sokoła" dra Czarnika.

P. R o m a n o w i e !  postawił do poprze 
dniego toastu poprawkę, iż niedość pić zdrowia 
Sokoła, ale tr*eba gremialnie wpisać się do
tego Towarzystwa.

D r. C z a r n i k  wzniósł następnie toast na 
cześć mieszczaństwa w ręce p- Michalskiego, 
który jest przedstawicielem naszego mieszczaństwa
w Sejmie. ''

P. G  e t r i t z wzniósł zdrowie straży ocho­
tniczej pożarnej w ręce p. Hryniewicza, w ypo­
wiadając przekonanie, że nasza straż ogniowa 
nie będzie r 'gdy  gasić nczuć narodowych.

P. B a r d a s z  wzniósł toast na cześć p. 
Masila jako dyrektora towirzystwa „Harmonii", 
która przy wszystkich uroczystościach patrioty­
cznych bierze czynny udział.

P . I h n a t o w i c z  wzniósł toast „Kochajmy 
się", zaś p. K o s t e c k i  na cześć pani B ratkow ­
skiej, która podczas uroczystości poniosła n a j­
większe zasługi, gdyż m - ta  staranie o to, aby 
uczta świetnie wypadła.

Huczne oklaski towarzyszyły temu toastowi 
Dodać jeszcze musimy, że funkcje gospo­

darzy spełniali z prawdziwą gościnnością pp. 
Michalski. Bratkowski. Ihnatowicz, Riedl, Dzi 
kowski i Glanz, — i dzięki im, zabawa towa­
rzyska przeciągnęła się do późnej godziny.

Muzyka Harmonii uprzyjem niała zebranym  
czas, wykonując produkcje wyłącznie patrjoty- 
czne. _____

Teatr letni.
(„O fcU o", trajedja w 5 aktach Szekspira ; występ 

gościnny Józefa Kotarbińskiego.)
Jak zwyklA tak i w tym wypadku zdania szeks­

pirowskich komentatorów pod względem sposobu, w 
jaki pojmować i przedstawiać należy charakter Otella, 
są za°adŁiezo różne.

Jedn i ohoą go w idzieć ognistym , zm ysłow ym  
synem Afryki, pow ierzchow nie tylko ucyw ilizow anym , 
sku tk iem  dłużczego obcow ania z E uropejczykam i. 
In n i znów dopatru ją  się w Otellu n a tu ry  rycerskiej 
wobec kobiet, chcą go m ieć człow iekiem  starszego 
w ieku, k tó ry  zaślub ia  Desdemonę raczej z w dzięczno­
ści za  okazyw aną sobie sym patję, niż pod w pływ em  
nam iętnej m iłości

Obie interpretaoje są uzasadnione odnośnemi 
tatami z poszczególnych ustępów trajedji i żadnej 
niob niepodobna odmówić racji bytu.

' Podobnie rzecz się ma z pytaniem, czy Otello 
ie jest skłonnym do podejrzeń, czy też przeciwnie 

„Łat zadrosnym tez powoduj? ■
Ns. temat ten ze pisano już stosy bibuły ku 

niemałej satysfakcji — samychze autorów tej nie- 
przeliczonej ilości monografij, krytycznyoh szkiców i 
rozpraw, tworzących olbrzymią literaturę szeks­
pirowską.

j N ie m yślim y też narzucać onegdajszem u p rzed ­
staw icielow i O tella w łasnych  w tej m ierze poglądów , 
gwyż podsuw anie takow ych artyśc ie  tej m iary  uw a­
ża ny jako  zbędne.

Otellem był onegdj p. Kotarbiński, a samo to 
ną twiako starczy za gwarancję, że kreację swą opra- 
co»wał sumiennie, że wydobył z niej wszelkie możli­
wy efekty.

Szlachetna poz* i znakomite wygłoszenie mowy 
senacie, pozyskjcy zaraz w pierwszym akcie sym- 

p itję publiczności dla warszawskiego gościa, który — 
ile nam wiadomo — po raz pierwszy odtwarza tę 

ać na deskach scenicznych. Dwa gażne warunki 
uwodzenia w tej roli posiada p. Kotarbiński*. głos 
jłen dźwięku i w jjaajBtą mimikę. Ł A używa on tych 

lanych przedziwnie.
Nie dziw przeto, ^że sympatyczne zrazu uspo- 

obienie publiczności dla artysty, przemieniło się z 
(biegiem akoji trajedji w entuzjazm, którego głośnym 
Iobjawem . j t j  niezliczone oklaski i w ywoływania, ja- 
Jkiemi darzono p. Kotarbińskiego P° każdej odsłonie.

Punktem kulminacyjnym g-y brtysty był oczy 
' wiście akt trzeci, stauowiąey — jŁk t0 gjUaZOje zau­
ważył Le' es 7. swej książce „O aktb,a0h , 0 8ztUCe

A l f r e d  G e r l c k e
W iedeń, L iebenbergga , 8e 5

00 E3<X>

Cenniki za marką, 10 et. 
Wszelkie reperacje bicyklów na jtan ie j .

W © W iedniu  
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe

Albina Krajewskiego
W iedeń, n  Q iie lagtrasse 1 , 

dostarcza wi/.ystko DO ^ 0 t-jko  potrzebuje 
i co w dział p r z e m y j  j j,anc|lu  wchodzi 
r u cenach hurtownyeh. Zakupuje wprost 
l f a L r j k a p t ó w .  Z a m ó w i e n i a  z a  z a l i c z k ą  

uskutecznia odwrotnie poJZtą  lub koleją. 
Na żądanie przesyła cennik ilustrow any
141] g ra tis  i fra n co . ] —?

O s t r z e ż e n i e !
Baczność na futra, meble 

i wszelką garderobę!
tym roku z potrój- 

zwrk le  zajadłością. 
J ed n a  tyUto broń

pewna przeciw mo|0m ]

A H T T K O Ł I R a
Cema p u d e łk a  40  ct.

Wyrób i wyłączna sprzedaż w Składzie 
M aterjałów

.  LEOPOLDA LITYŃSKIEGO
; L W Ó W , K O P E R N IK A  a .

'M mówienia na prowincję uskutecznia się 
1586 a odwotną poeztą. 1__1

ak to rsk ie j"  —  kam ień probierozy d la  zdolności trai- 
ornego bohatera.

W tym właśnie ustępie trajedji najzdolniejszy 
artysta znajduje pożądaną sposobność do rozwinięcia 
wszystkich zalet swej gry, podczas gdy nawet mierny 
aktor nie zatraca w tym akcie choćby przelotnego 
efektu

P . K otarbiński w akoie trzecim  p o rw ał naw et 
najobojętniejszych słuchaczów , gdyż na podziw  rze­
telny zasłuży ły  w grze jego nieporównana ekspresja  
i szlachetność sty lu , objaw iająoa się tak  w chw ili 
gw ałtow nych  w ybuchów , jakoteż w św ietn ie  u p las ty ­
cznionej, w ew nętrznej walce. G ra niem a a rty s ty , od­
znaczająca się w ielką naturalnością , dzielnie w spom a­
g a ła  dykcję, spraw iając z n ią  łącznie efekt niezw y­
czajny.

N aturalnym  przeto b y ł ten zapał, k tó ry  od ak tu  
trzeciego zaw ładnął ca łą  publicznością, szczelnie za­
pełn iającą audytorjum  letniego tea tru .

Ostatnie wiadomości.
Z  W arszawy piszą do Czasu: O u s t ą p i e ­

n i a  A p u c h t i n a  nic ta  nie wiemy ; patrzym y 
natomiast na najnowszy kierunek jego działalno­
ści. P. kurator zajął się w ostatnich czasach b ar­
dzo gorąco majówkami młodzieży gimnazjalnej. 
W szystkie klasy gimnazjalne otrzym ają rozkaz 
zebrania się w szyku wojskowym i z wojskową 
orkiestrą na czele udają się przedewszystkiem 
przed mieszkanie p, kuratora, który z balkonu 
łaskawie przemawia do młodzieży, dziękując za 
„serdeczną" owację i wskazując jej obowiązki 
Zadajemy sobie ta  p y tan ie : co więcej musiałaby 
ta młodzież cżynió w razie przyjazdu rodziny 
panującej. Jestto zresztą właśnie charakterysty­
czną cechą tutejszych możnowładców urzędni­
czych, że otaczają się pompą i ceremoniałem 
monarszym.

Dymisja P  a 1 i c y  n a oddawna wisiała w po­
wietrzu. Najlepszym dowodem takt, że prezes 
teatrów, wezwany do gubernatora Medema, udał 
się tam z podaniem o dymisję w kieszeni. Z a­
rzucano mu złą gospodarkę finansową — lepsza 
jest bardzo trudna do przeprowadzenia przy obo­
wiązku trzymania baletu i t. p. P. Medem zażą 
dał od jenerała  Palicyna, aby w każdej ważniej­
szej sprawie sprawie do niego się odnosił po de­
cyzję. Na to jenerał odpowiedział, wręczając 
przyniesioną prośbę o dymisję. P . Medem, szcze­
rze ezy nieszczerze oddawał prośbę jenerałowi 
i prosił, aby się namyślił, co jednak  żadnego nie 
odniosło skutku.

Ustąpienie prezydenta m. W arszaw y, jene­
rała Starynkiewicza, przypisują jego nieporozu­
mieniom z H urką.

Rząd rosyjski przeprowadza obecnie r e f o r ­
m ę  u s t a w y  m i e j s k i e j  na Litwie i Wołyniu, 
Ukrainie i Podolu, w tym duchu, aby z rad 
miejskich usunąć prawie zupełnie żywioł ż y d o ­
w s k i ,  lub przynajmniej stanowczo zap@biedz 
możliwej jego przewadze. Otóż z tego powoda 
podniesiono wielki alarm w dziennikach rosyj­
skich, wychodząc z założenia, że żydzi reprezen­
tują w dawnych poisk eh dzielnicach jedyny lo ­
j a l n y  ż y w i o ł ,  na który rząd może liczyć w 
każdym  wypadku. Możemy zatem wkrótce do 
czekać się sujusau ijkIowiko rosyjskiego w walce 
z Polakam i; gdyż rzeczywiście po usunięciu ży­
dów z zarządów miejskich, miejsce ich muszą 
zająć Polacy, chyba rząd rosyjski zechce spro­
wadzać z nad Wołgi specjalnych r ideów miej­
skich, lub powoła do gminnych instytueyj wszy­
stkich czynowników; po za temi sferami nie ma 
jeszcze dotychczas Rosjan w miastach polskich, 
a trudno przecież liczyć do tej narodowości tych 
żydów, którzy odgrywają rolę patrjotów rosyj­
skich i pomimo wszelkich urągań i prześladowań 
ze strony urzędowej, za Rosjan pragną uchodzić.

Z Berlina donoszą, że mylnem jest doniesie­
nie wiedeńskiego Armeeblattu, jakoby rząd w ło­
ski już zawarł układ z austrjacką fabryką b ro­
ni w Steyr, względem dostawienia w półtrzecia 
roku 800,000 karabinów włoskich najnowszej 
konstrukcji. Owszem, jak  słychać, rząd włoski 
zerwał rokowania, ponieważ fabryka ta  nie chce 
własnym kosztem adaptować włoskiej fabryki 
broni w Terni, i trudno mu, wobec jednomiesię­
cznego prowizorjum budżetowego, wchodzić w da­
leko sięgające zobowiązania.

Pisma paryskie donoszą, że car telegrafował 
w sprawie obchodu w Nancy do w. kg. K on­
stantego, jo  następu ję: Udasz się w. ks. m. do

Carnota, aby stwierdzić wobec niego uczuck 
szczerej przyjaźni, jak ie  żywię dla osoby prezy­
denta republiki. Zechcesz w. ks. m. również 
stwierdzić solidarność obudwu państw i soli­
darność interesów obudwu narodów.

G auhiS  żąda od rządu wyjaśnienia, czy po­
głoska o zawartym w Nancy traktacie franko- 
rusyjskim jest prawdziwą.

N . fr. Presse donosi z Paryża, iż rojaliści 
zażądali od hr. Mun złożenia mandatu, który 
mu się dostał, jako rojaliście.— Flourens oświad­
cza, że rzekomy interwiew z nim nie miał miej­
sca w 1 zoczy wistości.

Z P&ryża donoszą, że sąd w Bauma-les- 
Dames skazał księdza Roux, dziekana z Vercel, 
na cztery miesiące więzienia za to, że z ambo­
ny krytykow ał działalność republikańskiego rzą 
du. Zbrodnia, o którą prokurator oskarżył czci­
godnego kapłana, polegała w tern, że w kazaniu 
swem powiedział, że dzisiejsze bezwyznaniowe 
ustawy szkolne są zdrożnemi i że Bóg karać  
będzie ludzi, którzy w ten sposób niszczą mo­
ralność w narodzie.

Sąd wojskowy w Koblencji skazał na rok 
więzienia w twierdzy porucznika Salischa, który 
kupca tamtejszego, W eimanua, w kłótni przebił 
szpadą. Porucznik Lem cke, który b ra ł udział w 
bójce między Salischem a W eiaannem , skazany 
został na 4 tygodnie więzienia.

Cesarz Wilhelm wyjeżdża w zwyczajną swo 
ją  podróż letnią na północ d. 29 .czerw ca a wraca 
dopiero w pierwszych dniach sierpn.a. Jeżeli 
przeto król włoski przyjedzie do Berlina, musi 
to stać się około 20. b. m , jeżeli wewnętrzne 
stosunki we Włoszech tymczasem pomyślnie się 
ułożą.

Do D aily N ew s donoszą, że w Armenji w y­
buchło powstanie, skutkiem czego patrjarcha 
ustąpił.

W ielkie manewry f l o t y  w ł o & k i e j ,  jakie 
rok rocznie się odbyw ały dotychczas, tego roku 
zostaną z a n i e c h a n e  z pobudek oszczędnościo­
wych. W iększe manewry armjL lądowej odbędą 
się w Umbrji i zakończone zostaną wielką rewją 
w oblicza króla.

Ze Stam bułu donoszą, że tam i na prowincji 
trw ają bez przerwy aresztowania osób, podejrza­
nych o machinacje r e w o l u c y j n e .  Sfery rzą­
dowe są niesłychanie zaniepokojone, gdyż przy 
sposobności aresztowań rzeczonych, wychodzi na 
jaw, że propaganda t. z s t r o n n i c t w a  k o n  
s t y t u c y j n e g o  zakreśla w Tnrcji europejskiej 
coraz to szersze kręgi, j

Rada państwa
Tele, ramy „Dziennika Polskiego".

Wiedeń 11. czerwca. Dyskusja generalna 
nad ustawą o p r z e m y ś l e  b u d o w l a n y m ,  
i wczoraj nie została jeszcze ukończoną. N aj­
bliższe posiedzenie rady  państwa we wtorek.

Wiedeń 11. czerwca. Komisja budżetowa 
izby panów obradowała wczoraj po dragi raz 
nad wnioskiem rządowym względem kredytu  do­
datkowego do budżetu za roś bieżący na jedno­
razowe zapomogi dla urzędników i sług państwo­
wych. W brew dwukrotnej uchwale izby posłów, 
aby proponowaną przez rząd sumę pół miljona 
zł. podwyższyć na miljon zl., komisja budżetowi, 
izby panów uchwaliła obstawać przy sumie pół- 
miljonowęj. A  ponieważ pewnem jest, że także 
plenum izby [panów znowu głosować będzie za 
cyfrę rządową, zejdzie według regulaminu rady 
państwa ten wypadek, że na wniosek izby po­
słów, obie izby wydelegują w równej liczbie 
członków na konferencję, która oba izbom spra­
wozdanie wspólne przedłoży.

Wiedeń 11. czerwca. Klub młodoczeski uzu­
pełnił swoją komisję parlam entarną i w ybrał do 
niej pp. Błażka, Eima, Pacaka, Massaryka, Brzo- 
rada i Spindlera.

Wiedeń 11. czerwca. Komisja walutowa roz­
poczęła dziś debatę specjalną Na wniosek p. 
B e e r a uchwalono na pierwszem miejscu wziąć 
pod obrady projekt ustawy, przyznającej rzą­
dowi prawo zaciągnięcia pożyczki na regulację 
waluty.

Uchwała ta ma z tego względu doniosłe zna 
czenie, że przyjęta ustawa o pożyczce,' w y e tj-  
dzi z założenia, ii nowa waluta i relacja zostały 
tem samem przyjęte.

Za wnioskiem Beera głosowali Polacy i le­
wica.

Poseł F u s s  zażądał zreasumowania tej u- 
chwały i postawienia na pierwszem miejscu pro­
jek tu  ustawy monetarnej.

Komisja odrzuciła ten wniosek, ipoczem pp. 
Fuss, Bareuther, Sleinwender i czterej Młodo- 
czesi wyszli z ssli.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Budapeszt 11. czerwca. Na cześć cesarza, 

który wczoraj wieczór opuścił stolicę węgierską, 
urządzono wspaniały korowód z pochodniami, 
w kilka tysięcy pechodni. Tutejsza Gazeta ureę 
dowa ogłosi dziś postanowienie cesarskie, w myśl 
którego Budapeszt będzie odtąd nosił miano „sto­
licy i rezydencji" królewskiej.

Kopenhaga 11. czerwca. Ponownie słychać, 
że rosyjski następca tronu zaręczy się wkrótce 
z ks. S c h a u m b u r g-L i p p c, bliską kuzynką 
króla duńskiego.

Londyn 11. czerwca. Ks. F e r d y n a n d  buł­
garski był wczoraj na śniadaniu u lorda mojora. 
Pijąc zdrowie królowej, z iznaczył książę, jak  
serdecznie został w Anglji przez monarchinię 
i kraj cały przyjęty, co dlań jest dowodem ie  
jego usiłowań.* o rozwój pokojowy Bułgarji znaj­
dują tu uznanie.

W i e d e ń  11. czerwca. W  pobliżu „Prateru®, miano­
wicie we Freudenau, Dunaj wezbrał tak potężnie, iż każdej 
chwili zachodzi obawa wylewu. Pod Korneuburgiem i Sto- 
ckerauem wystąpił już z brzegów, lecz na szczęście deszcz 
przes ał padać, przeto i niebezpieczeństwo stało się mniejszem.

Z Dariusz t ad u donoszą do pism tutejszych, w formie 
pogłoski, iż kc. H e c  r y s  nesko-darm sztadzl. brat 
zmarłego w. ks.ęoia, poćlnbił śpiewaczkę operową Milenę.

W i e d e ń  11, czerwca. P zamknięciu giełdy p o ł u ­
d n i o w e j  notow ano: K redyty 32 1 — ; laenderbanki
2 2 r2 0 ; sztaebany 306-75; lombardy 100*12; tytoniowe 
179*62; alpiny 67*30; ren ta  majowa 25*70; węg. złota 
110 65.

B a r c e l o n a  1 1 . czerwca. S trejk przybiera o oraz 
większe rozm iary. Stagnacja panuje ogólna.

Warszawa 11. czerwca. Urzędowy Warse. 
Dniewn. donosi, iż zasadniczo postanowiono jaż 
znieść zakaz wywozu zboża, z wyjątkiem iyta. 
Ostatecznego postanowienia oczekują dzisiaj.

Wifideń 11. czerwca. Cesarz powrócił dziś 
rano o godz. 6 . min. 40 i odjechał wprost do 
Lincu. Hr. Kalnoky powrócił także.

. Wiedeń u .  czerwca. Taaffe przyjmował 
wczoraj deputację techników, która wręczyła mu 
pismo dziękczynne za nregulowanie sprawy ty ­
tułów, przysługujących skończonym technikom. 
Hr. Taaffe zapewnił deputację, że popierać bę­
dzie ds żenią techników i otoczy ty tu ł inżynierski 
opieka ustaw.

Wiedeń 11. czerwca. W ęgierski minister 
skarbu W e c k e r l e  przybędzie dziś wieczór do 
Wiednia dla porozumienia się z ministrem S t e i n -  
b a c h e m  co do wszystkich kwestyj, jak ie  się 
w toku parlamentarnego traktow ania sprawy w a­
lutowej wyłoniły.

Praga 11. czerwca. Komitet dla niesienia 
pomocy rodzinom, pozostałym po ofiarach kata­
strofy w Przibram ie, rozpoczął wczoraj urzędo­
wać, Przewodniczący komitetu skonstatował, że 
wdowy i sieroty zaopatrzono na pewien czas 
w  środki do życia tak, że nie ma mowy o tem, 
aby juź teraz popadły w nędzę.

Budapeszt 11. czerwca. Dziennik urzędowy 
ogłoiił dekret cesarski, postanawiający, że Bada- 
peszt ma odtąd nazywać się t, ,k samo, jak  W ie­
deń, miastem stołccznem i rezydencyjnem . (H aupt 
und Etsidenestadt).

Hamburg 11. czerwca. Z powoda przyjęcia 
księcia bołgarskiego na dworze angielskim pod­
noszą Hatńb. Nachr., że tytuł „książę Bułgarji “ 
jest nieprawowitem przywłaszczeniem. Stanowi, 
sko Ferdynanda Koburga jest narusi. niem euro- 
pejskiego prawa traktatowego i rzecz to chara­
kterystyczna, i* książę ten dotychczas tylko 
przez Anstrję i Anglję zoBtał przyjętym.

Berlin 11. czerwca. K oła urzędowe zape­
wniają, że chociaż monarchowie w Kiel nie za­
warli żadnych politycznych umów, to przecież 
wymienili oświadczenia szczerej chęci utrzym a- 
*$ ia pokoju i wyrazili silną wolę powstrzymania

wszelkiego zakłócenia pokoju przez kogucolwick- 
bądź. Co się tyczy odwidzin w. księcia Kon­
stantego w Nancy, to nastąpiły one za wiedzą 
cara.

W i e d e ń  U . czerwca. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Kate­
cheta gimnazjalny w Drohobyczu, dr. Bronisław Karakuliki, 
otrzymał posadę nauczycielu w Rzeszowie, a ks. Stymon 
Cetnarski z Jasła, takąż posadę w Drohobjozu.

W i e d e ń  11. czerwea. Giełda zbożowi- Pszenica 
na maj i czerwiec 8 90, na jesień 8*36, żyto na jetień 7 60

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

we Lwowie, uiiua Jagiellońska i. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie rfekta i aoaety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuj* niezwłoczni* be. dolioząnia 

prowizji. 1018 —7
„ G ł ó w n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  t t a l i e j l  

i - a j w i ę k s z e g o  1 n a j b o g a t s z e g o  w  ś w i e e i e  
T o w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  ń y e l e  „ T h e  
M n tn a l .* *  — R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 S “ .

Specjalista Mb tUnrct ! w jcu ji

k  Kazimierz P od M i
po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Besniere w P a r y ż u ,  Łassara w B e r l i n i e .  Kopoeiego 
w W ie d n i u ,  Ta.mimn.kał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

Dyspepsja wino Chassaing.

Dr* Tadeusz Krygowski
lekarz chorob wewnętrznych, oraz chorób dzieci

ordynuje od godziny 3 do 5. 1567 1—5
Ulica Kaźmierzowska nr. 43, róg ulicy Brajerowekiej.
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Kuracja wiosenna-
Pierwsze tygodnie wiosny są uajodpowisdnisjszyu. 
czasem, w którym winno się podreperować zdrowi* 
i oig&jizm nadwerężony sim ą — a do tego eela 

nadaje się najlepiej 700

nai< . 
w o d a  m inatlni

ZCZAWA a l k a l i c z n /
zarówno jako z a m e is tn y  środsk  kuracyjny, 
jako też p rz y g o to w a w c z y  przed Uczeniem się 
w K a r l s b a d z ie ,  S L a r ie n b a d z ie ,  F r a n -  
z e n s b a d z le  i innych mieiacow ościach kuracyj­
nych , środek ten polecony je s t przez lekarzy.

P o d z ię k o w a n ie .
W  ciężkim smutku po strucie najukochań­

szego męża ś. p. Jana Żółkiei akiego, jedyną 
ulgą by ł liczny udział wszystkich przyjaciół, 
znajomych i kolegów zmarłego w obrzędzie po­
grzebowym.

Z uczuciem najgłębszej wdzięczności skła­
dam z głębi w* ruszonego serca moje najszczer­
sze podziękowanie.

W e Lwowie dnia 9. czerwca 1892.
Sabina Żółkiewska.

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożnemu Panu drowi med. Stanisławowi Janie, 

za kilkoletnie i b e z i n t e r e s o w n e  leczenie brata mego 
ś. p. Michała, studenta medycyny i za słowa pociechy, ja- 
kiemi starał . ię ukoić cierpienia nieszczęśliwego młodzieńca, 
składam serdeczne dzięki Ci Panie 1

Jan Świetlik.

A d w o k a t  1625 1—3

Dr, Stan sław Schatzel
w Brzeżanach poszukuje natychmiast koncypisnt*.

Do Wielmożnego dr. B . Ctesanoc, okulisty.
Za skuteczne i bezinteresowne wyleczenie dziecka na­

szego 7 ciężkiego ciergiema oozneg), składam; niniejssem 
Wielmożnemu Panu konsyljarzowi serdeczne podziękowanie 
Bóg sap łać :

Emil i  Rozalja Pordesowie 
_________________  ulica Kopernika 9.

Wszech nauk iessrskich

Dr. Felrks
osiadł w Tarnopolu. Ordynuje od 2. do 4. ulica Perlą, dom 

Wnej Pani Bu^hePowej. 1621 1—8

.1 A N  
' j a r z y n a '

Ju b ile r  i a ło tn ik
I we Lwsw.a pi. M arjacki'
poleca swój bogato za­
opatrzony skład wyro­
bów jubilerskich, zło- 

tjoh  i srebrnych
po uajuiżflz^cti 

cenach .

grasują w 
ną niż

Sztuczne zęby i szczęki
* w e d łu g  n a jn o w szeg o

••v*:- - - - \ ^ > sy s te m u  a m e ry k a ń - 
■ V . sk ie g o , w  kauczuku ,
^ ~ '4 , L t l S x  z ło c ie  i c e llu lo : dzift, 

jako  le ż  w sz e lk ie  r e p e r a c je  zęh^- 
trw a le  i ta n io  tak że  n a  ra ty , w y k o n u je

atelier dentystyczne-1( Chn.czne 
B. B E R G E R A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w d o m u W g o  P.  S . r o m  a ngor a .

I T  “ i i l y  u H g i  . o t e k ,  g r u b a  MkO- 
"  1’®b b r o d a w k i ,  o s u w a
s i ę  p e w n i e  i  b a z  b o i n  w  J a k  
n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  p r z e z  p r o -  
e t«  p ę d z l o w a n l e  z a s z c z y t n i e  

u y m  g r o d k i e m  n a  n a g n t o -  
w  J « « i y n i «  p r a w d z i w y m  a p t e ­

k a r z a  R a d l a n e r a .
K arton 50 ct. S k ła d  w e L w o w ie  w w ie lu  

aptekach. 806

250 gu ld en ów  w  zlocie
jeżeli Crema Grolich uie usunie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 

p ieg ó w , plam w ątrobianych,to . Pt
opalenia, ?ajady, czerwoności nosa 
i t. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą  i m łodzień­
czo świeżą. Żadna szminka. Cena 
< J ct. Skład głuwny: J. G r  o I i o h 
w Bernie. Lwów: Z . R ucker, apt., 
A lojzy H u b n e r, draguerja — 
K raków: W. Redyk, apt. P rzem yśl: 
D. Ludkiew icz i Sp. Rzeszów: J .  
S ehaitter i Sp. ITarnopol : H. Ka- 
hane, a p t . ; M. Krzyżanowski apt.

s

Wapienniki i Momnloiny
w  P u s t o  m y t a c h

sprzedaż wapna, miału wapien­
nego nawozowego, kamienia bu 

dowlanego, coklńw i szutru.
Zamówienia słowne, pisemne i telefo­
niczne przyjm uje „Z arząd w apienni­
ków i kamieniołomów w Pustomytach®
i „Skład wapna Pustomyekiego" 

Lwowie, ul. Gródecka 93-

W  pierwszych dniach lipca  oddaną zosta­
nie do użytku Szanownej Publiczności 

kąpielowej

Willa w Rymanowie
p o d  , A u i o I e n i  S t r ó ż e m , "

położoną w m akw niczo pięknem miejscu, 
najbliżej łazienek i źródła, a zupełnie 
odosobiona, oddalona od gościńca i p ro ­
chu, widok prześliczny na deptak i eały 
zakład. Pokoje pojedyncze lub połączone, 
elegancko zupełnie nowemi meblami 
urządzone z pościelą doborow ą; niektóre 
z tychże z piecami są ua różue ceuy. 
U sługa staranna. Zamówieuia do 20. 
czerwca uprasza się adresow ać: W a n d a  
C hlebow ska , Braków , Mały Rynek 1 , 
a później do tejże w łaścicielki wprost 
do Rymanowa, w illa pod „ A n i o ł e m  

S tró ż e m .®
(Lwów „Impressa.®) 1617 1—1

NiU w y b o rn ie js z e

Cukry deserowe
które przez Sz&n. Odbiorców za n a j­
lepsze uznane zostały kito miesza-' 

nyeb U l  ib.
>/, kilo p r o s s k o w n n e

w puarkaah blaszanych zł. 1*50.
V. kilo C zekolady noskounłej 

po 80, 90 ct. i wyżej.
V ) b ilo  K n r i u e l a u w  m i e s z a ń .

. 71 ct 
p o l e c a i-jia i _ 7

HENRYK TRETEK
właściciel parowej fabryki czekolad; 

Lwów, ul. Kopernika I. 3. |

&
ao-

X K # * K * * X K K K K X  X  X X X X X X X X X X X

Zarząd Dóbr Zameczek
rozseła

szparagi

Jedynie Restauracja

fera

$
s
X
*

po 40 e t.k ilo ; p riy  odbiorze 4 kilo franeo.
Zamówienia , adresow ać: J a l j f t n

O l e a r c z y k  w Żółkwi. 1578  1 —3

Pragniesz odzyskać siły . apetyt, dobry  
8b„ i dobre wyglądanie

radzę sumiennie
KNEIPPOWKĘ

nlezrświaną w t i t ;  z z itł leczniczjci
K s, Kneippa.

I O "  C ena f la s z k i I z ł .  " W
Do nabycia lylko

w  sk la d iie  m aterjałów

LE1P0LDA L I T O M
* w o  L w o w i e  

p r z y  u l .  K o p e r n i k a  1. S .
Na prow incję wyseła się odw rotną 

poeztą. 1583 b 1—?

1—7 W f t  j W O W l t l  3 
»d  r o k n  1 8 5 8  i s t n i e j ą c a  posiada 
własny skład  n r u r t g t e g o  P l W i  
O K O C IM S K IE G O  z b rw w ar-i 
J a n a  G#w«s w O k o c im ie , które 
*wą dobrocią wszelkie inno piwa prze­
wyższa, jako też P IW A  L W Ó W - 
3 K IE G O  m b r o w a r u  J . JL llien- 
f e ld a  i  S p . w e  L w o w ie . N ajprzo- 
in ia jsze  p iw o  o k o c im s k ie  k o - 
s.zcuje b io r ą c  d o  d o m u  2 4  c t., 
tai lw ow ski! lo s a k  jn u t.-o w y  
1 8  c t .  z a  l i t r .  Sługi p o sy łk ą  do 
sanie no piwo m*)ą ^yk.iza,' »ię moim 
Miotom i  dowód, że plfeo n mej restau­
racji pochodzi, h.a.ha!*. zdrowa, smaczna 
i tania. Wybór potraw  wielki. C o d z ie n ­
n ie  w y b o rn e  U a u z k i  i inne gorą­
ce i zimne przekąski śniadank we. U słu­
ga skrzętna i rzetelc* Wszelkie zgło­
szenia na uh idy  w abonamencie p rzy j­
muję osobiście Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T . Publiczno! i 

k-eślę się uniżonym sługą

Faituła Toepfer,
w łaściciel restau racji pod 1 . 12 , 

przy uliey T ry b u n a ls k ie j  we Lwowie.

Zniżenie ceny koksu.
KOKS, KOKS, KOKS.

N a jlep siy  k ok s gazow y  sprzedajem y po cen ie  
90  zl. za w agon  =  10 .000  klgr., la co  dw orzec L w o w .

1612 1—19 Zarząd Zakładu gazowego we Łwou.e.
X X * M * X X X X * K X M O K X X * U X X X H * M H

Meble solidne, eleganckie, tanie Ik .
w centrsluynr lokalu sprzedaży miejskich stolarzy i tapicerów J.G. A L. Franka w W ie -1 
dniu I., K rugerstras9e, St. Poltnerhof. Album mebli z cennikiem za iłożeniem  1*50 ct. I

Syrop ziołowo-słodowyOra Seebnrpra

i t.  d,

z n a k o m ity  i w y p ró b o w an y  ś ro d e k  p rz e c iw  w sze lk im  c h o ro b o m
piersiowym, 1064 ft j _ ?

krtani, kokluszowi, chrypce
C ena  b u te lk i w raz  z p rz e p ise m  u ż y c ia  5 0  ct.

flłłówny skład 
apteoe pod „srebrnym orłem*

Z y m  Buckera
w© L w o w ie .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

300000000000®
W  ŁaóejihLCh LIANY”przy n“7  Sł; 7 ck,e«°1■iM Us¥<0iiM IVm  wmrmmmarl *  obok ugrodll JoZIlIcUogO

istnieją wszelkie moiliwe 
gatunki wanien

porcelunuwa L zł. 
marmurowa 00 ct. 
asklanna 70 ct. 
a a io d z ia u a a  n  s t .

monolitowa 55 ct. 
cynkowa SS ct. 
ńelazna 40 et. 
■ M lM to w a  ! •  m.



DZIENNIK POLSKI dnia 12. Czerwca 1892 r.
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Nowy, racjonalny sposób leczenia. 
Św iadectwa renomowanych lekarzy. 

NieszkodUwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
n ajgoręcej za leca  s ię  w y sz ła  w  2 2  nakład zie broszu ra

R o m a n a  f f e l s s i n a n n a  920
,0  uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.0

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K Krzyżanowskiego we Lwowie.

S£ Na czas jarmarku w Ułaszkowcach.
Niniejszem donoszę najuniżeniej, że jak corocznie, tak i b ł e ń f l -  

c e g o  l a t a  w  c z a s i e  J a r m a r k u  bawić będę w Ułauzkoweach z obfi­
tym wyborem t o w a r ó w  p ł ó c i e n n y c h ,  s z y n  i  u „ ó w ,  b i e l i z n y  
s i o t o w e ' ,  g o t o w y c h  K o z z n l  m ę s k i c h  i  b i e l i z n y  d a m ­
s k i e j  ,  s k a r p e t e k  m us n l c h ,  p o ń c z o c h  d l a  p a ń  i  d z i e c i  
i in ry -h  tego rodsajU towarów.

O łaskawe zgłoszenia prosi uprzejmie
Z głębokim szacunkiem

Józef Strihafka
1808 1—3 x  C z e r n i  o w i e c ,

nSNSN. □  •

B i r i K L K ,  B O W U B Y  I  T R Y C 1 K L E
SPE C JA L N IE  ZBUDOWANE DO NASZYCH DRÓG, NA GUMACH 

PNEUMATYCZNYCH DĘTYCH I  MASYWNYCH 3 i 4 c/m SZEROKICH 
OD PIER W SZO R ZĘD N Y C H  FABRYKANTÓW  ANGIELSKICH

KOMPLETNE UBRANIA DLA CYKLISTÓW
ANGIELSKIE Z  GUMAMI ANGIELSKIE Z  GUMAMI

OęTEMI /  ^  DE™

od 130 zł. 130 zł.
LATARKI, DZWONKI, TRĄBKI, SIODEŁKA, KLUCZE 

SPECJALNA OLIWA DO LATARŃ, PRZYTRZYMYWACZE BAGAŻY
POLECA W N AJW IĘKSZYM  W YBORZE I N A JT A N IE J

STEFAN PIELECKI, LWÓW
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I PRZYBORÓW SPORTOWYCH

SPR Z E D A JE , K U PU JE , B IE R Z E  W KOMIS, M IEN IA  I W YPOŻYCZA 
B I C Y K L E  ( B O W E B Y ) .  1576 1 - 3

NAJLEPSZE ROWERY UŻYWANE
po 80, 90 i 100 zł.

NEW RAPID BICYKLE całkiem nowy 54“ kosztował 280 zł., teraz J80 zł.

jMadal wielki na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1891 r.|

Stac-ja
kolei

Grybów
lub

Gorlice.

i  godziny 
:azdy do 
Wysowej.

W Y S O W A APTEKA

(w Galicji)
Z a tłd l zdfojgfo-fópielo i? i zentyczny.

POCZTA

S iln e  szczaw y  a lka low o-stone, znaczne  
Ilośc i bromu i że laza  z a w iera ją ce .

miejscu.

daniem  prof. R a d z iszew sk ieg o  i ś. p. D ra  L u to sta ń sk ieg o . 
fody leczn icze  w  W y so w ej zajm ują je d n o  z p ie rw sz y ch  

m iejsc  w  E uropie.

Skuteczne w chorobach narzędu oddechan..* (nieżytach oskrzelow ye 1 
suehotaeh, w cierpieniach pęcherza, żołądka i kiszek, w choroba en 
kobiecych, zołzach, niedokrewności, błędnicy, w chorobach nerwowyen, 

w następstw ach kiły.
BeBtauraeje dwie — Sklepy z towarami. — P o c z t a  w miejscu. — Apteka 
Tanie pom ieszkania (15—1Ś zł. m iesięcznie). — W ycieczka do Bardjowa, 

Krynicy, Ropy. Doborowa m u.yka.
Lekarz zakładewy. — Sezon od 1- czerwca do 15. września. — W yjaśnień 
udziela Z a r r ą d  Z a k ł a d u .  — Broszury na żądanie przesyła się gratis. 
W  idy wysońskie do m bycia we Lw .w ie u Goldbauma, M endrochowicza, 
W einreba i u apt. Sklepióskiego. W Stryju : główny skład u p ap tekarza 
154-< K arola Jahra, . w liaudiu pp. B a łłab an , i A ^felgriim  1 --2

1 Medal na wystawie rolniczo przemysłowej w Przemyślu 1882 r. \

Kneippa
Moje leczenie wodą,
w yszło  ju ż  trzecie wydanie, cena 
z ł. 1*56 o p raw . z ł. 1 9 2 .  (D z ie ła  
tego ro z e sz ło  się we w sz y s tk ic h  

e u ro p e jsk ic h  ję z y k a c h  p r z e s z l i  
4 0 0 . 0 0 0  € g r .

Tak źyć poti-zeba,
w sk azó w k i i ra d y  d la  zd ro w y ch  
i chorych  c e n a  z ł. 1‘5 6 , op r. z ł. 1 9 2 .

ATLAS ROŚLIN LECZNICZYCH
cen a  4 8  c t.

G ł ó w n y  s k ł a d  n a  G a l i c j ą  
w  K s i ^  a . r a .1

IHI I
w e L w ow ie.

Jt*rzy nadsyłce pieniędzy, prosimy .do- 
łączyó 20 ct. na porto.1524 1—3

Szanow n a g o sp o d yn i!
Przez wilgotne mieszkania psują się meble, Bukuie 

i zdrowi*; można temu złemu łatw o zaradzić. Proszę 
sib ie kupić pakiet petent. F rankla

H V I N E R Q P U L V E R JJ

zmięszać go razem z wapnem, a  m i -  c z k a n i e  P a n i  
p r z e z  b i e l e n i e  b ę d z i e  J a w n o  - b i a ł e m  i  z u ­
p e ł n i e  z u c h e m ,  cj stwierdzić mogą tysiąca dzięk­
czynień. Dla pokoju wystare?y 1 kilo. cena -50 ct. 
Mniej niż dwa kilo nie wyseła się. Rozsyłka ma miejsce 
za zaliczką.

Prospekty, świadectwa, przepisy użycia gratU i franco 
przez 984 i . ti

Leffler Gyula
Steinamauger, Węgry.

Wysłużony podop. cer

C ukiernia Antoniego T rsarza  w Czernio- 
weach, poleca sorbet najlepszy w prze­
szło 20 gatunkaeh, jako: Ananasowy, K a­
wowy, Malinowy, Poziomkowy, Oizeehowy 
i w. i.: 1  kilo 1  zł. 20 et., *|a kilo 60 ct

Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 1444 1—4

o. k żandarm erj:, żonaty, z cliubuem i 
świadectwam i, poszukuje posady przy 
lesie , lub przy gospodarce, jako pisarz 

lub magazynier. 1537 1—2 
Łaskawe zgłoszenia proszę poste 

restante K . P .  poczt* Leśniów .

H A N D E L
■

1I

Wskazówki dobrego tonu
uiezbęduy peradnik 

d l  a  k a ż d e j  m ł o d e j  p a n i e n k i
obejmuje :

W skazówki co do własnej osoby. 
Obowiązki względem towarzystwa.
G uprzejm ości w rozmowie.
Towarzyskie zabawy.
Uroczyste okresy życia.
O stosownem zachowaniu się względem 

rozmai tyeh osób.
SpoBÓb pis -ni* listów.
Jak  się stać  m iłą w towarzystwie i w demu.

C ena GO ct.
Pu przesłaniu przekazem pocztowym 

kwoty 6 0  centów, uskutecznia się prze­
syłkę franko. 1627 i —2

Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO
Lwów, ulica  Kopernika 1. 7.

Przbwyliorne f  imto i zajacto
p r z e z  S v l © 5 5  s p r o w a d z a n e

po zł. 2, 2-80, 3-20, J-60, 4, 4 W i 5 z ł  
za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 150  i 1'70 za funt — 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

1—7 poleca haiidel loio b

ST. MARKIEWICZA
w e  L w ow ie , w  R ynku  I. 42 .

JA N A  RIEDLA
W E  LW OW IE

W ia d o m o ść  o zdrowiu b-rdzo mnie 
YY zm artw iła. Jak  zbyteczne uniew in­

n ia n y  się, tak, sądziłem zbyteczne za- 
pew nia-ie  o tern, Próez wiadomego, in ­
nych grzechów nie popełniłem . Rozmowa 
nasza dotyczy mnie, moich plauów, po­
stanowień. 716  1— 1

Wojciech.

J A N  B A 8 T A
Pierwsza i jedyna czesita fabryka

inotramentów muzycznych L strnn
w Schonbach kolo Eger (Chebuj 

W  C Z E C H A C H
poleca swoj j zca te .  za najlepsze uznane i najdoskonalsze 
mistrzowskie skrzypce ze smyczkiem i dre i Hunem pudLm 
zamykanem, wyłóż nem flanelą, wraz z o akowaniom franco

za 10 zł
Skrzypce całe i trzy ćwierciowe lub połówki do milki 

r ia  uc-niów od 3 zł. począwszy Skrzypce koncertowe od 
15 do 80 zł. O jakości i doskonało-ci mych instrumentów 
muzycznych świadczą tysiące uzn ń pochwalnych wszystkich 
pp. P. T. nauczycieli i muzyków.

Moje instrumentu muz* czne każdy z zupełnem zsufa- 
nierr riabyć może z pierv. szej ręki po cenie labrycznej bez 
jakichkolwiek osobnych kosztów.

Ilustrow ane cenuiki bezpłatnie i franco.
Wszelkie instrumenta muzyczne naprawia się" dokładnie 

CYTRY kompletne od 3 zł. aż do najpiękni -iszych i naj­
dokładniejszych egzemplarzy.

I

f
f

I :

poleca r  .jtoniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszule salonowe
po zł. 1’05, 1’55, 2, 2‘25, 2‘50 i 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3- 

K o s z u l e  kolorowe, kretoncwa i.   - ~ v o.in  i .i.o-roifortowe po zł. 2-50 i 2‘75.
K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1'65, 2, 

ozdobioue ua wzór ukraińskich po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1-60.

K a l l s u n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 et i zł. 1-10.

P ó l  k o s z u l k i  z kołnierzam i 50 ct.

R A L E l l O N T
po et. 90, zł. 1.05,1 15,1-45, 165, 1-80. 
K O Ł N IER Z E  tuzin po u .  z 4u i z-80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płóeienntjtuzin po s L 2 ‘40. 
K AFTA N IK I le tu ie  od potu bawełi, 

i Biatkowe po et. 60, 90 do zł. 1-40. 
B IE L IZ N A  la n ia  wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po uuuacn fabrycznych.

K R A W A T Y
ui n a jw ię k s z y m  w yborze . 
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1433 1—?

Bromer, Elmerhausen &  Reich
W ien, W allfisehgasse 3.

2
a 'P

£
618 C e n n ik i g ra tis . \  5

W szelkie reperacje bicyklów najtaniej

Dowody uznania. ~.jM8
Serdeczne dzięki za szybkie i dokładne wykonanie mego zamó­

wienia. Jestem  zupełnie zadowolony i nie zapomnę jjpleeić D ipstiej 
szan. firmy, gdziekolwiek mi się do t*go nadarzy spohoboość.

J ó z e f  S td la c z e k ,  e. k. insp. szkol, ofcr w 1'Iorzowicaeh.
V. C ip in ,  sierow nik szkoły w Czakowie otok Bedziejowic, 

zasyła wyżej wymienioną należytość za dwoje skrzypiec i smyczek 
i w yraźl najzupełniejsze zadowolenie.

Szanowny Panie 1 Żądane rzeczy otrzymałem i jestem  z nich 
nadzwyczaj zadowolony n ie ty lto  ( od względem wykonania, ale i (ono.

F r. S ed ta k .  nauczyciel kier. w Jensrow ieaeb. 
Posyłając Panu należytość za skrzypce i dwa smyczki, muszę 

niefylKu wyrazić swe najzupełniej-ze zadowolenie za zrę zne i szybkie 
załatwienie, ale i podziwie! ie, juk Pan możejz w jborny instrum ent 
dać za 15 zł. 5 lialem już w ieli in-trum entów  w rękacb, ule za tak 

  niską cenę, z takim pięknym to i; lin • n 'g.iy
|  |  J u t .  K o m a re k ,  naucz, w P dwin e na M. rawie.

0
If ,
s

B
do z a rz ą d u  w ięk szy m  domem n a  w si 
i  z a s tę p y  w a n ia  p a n ią  dom u w e w szy ­
s tk ic h  dom ow ych czy n n o śc i cli. W y ­
m ag an e  lep sze  u ro d z e n ie  i dobre 

w ychow an ie .

Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  Z a rz ą d  D ó b r 
M iży n iec  p o c z ta  w  m iejscu .

Bnyer-1 salicylów o-łauczitowy plaster,
921

MM mm woda
Frl&ssnitzthal

w Modling,
30 minut o l W i e d n i a  odległy, w dli- 
eznem położeniu i okolicy lesistej, 
w połączeniu z elektrycznej; lecze­
niem i szwedzką gim lastyi ą leczniczą.

L e-znica 11 a c h o r6 1 »  p l e r s l o .  
w y c h ,  ż o ł ą d k o w y c h ,  d o l k y C h  
c z ę ś c i  c i a ł a  1 e h u r ó b  k o b i e ­
c y c h .

l z o i s K o n a ł y  p e n s j o n a t -  p r z y ­
s t ę p n e  c e n y .

Na zapytania odpov,iada Zarząd.
Naczelny lek arz : 1011 1—10

D r .  J o z e f  W e i s s .

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kusmetycznej i 1 ezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z n ich  nie udało się usunąć staro go, bo 30 la t 
istniejącego środka, którym jest
D p .  F r y d ,  L e n g i e P a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego ^r <>dka_n PjS ® 0 * wydział
naturę sam ą nam danego. Balsam brzozowy dr. F ryd . Lengiiela bi‘“ ‘m u r a to r  
medyczny cesar rosyjskiego m inisterjum , a prof. d . p 1- p_
uńiwersyteiu ? W iedniu, profesor Pyefiucb w Londynie 1 w. 1 . szczeg g 
zalecają Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego ktoie 
od la t 30 nie uległo żadnej zmianie nadaje mu własność usuwania sjareflo naskórka, 
w miejsc którego powstaje na.kurek nowy, odznaczający się młodzieńczą ś“ leio4® ^  
niemniej teigub i bezpowrotnie w ie lk ie  nieczystości skory, płamy, piegi • 
nlenla, wygładza zmarszczki I dzioby po o>'plb, nadając skórze dzbanuszek’
Świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsam u brzozowego z ł .  1  za

Ręce, które p*> użyciu Balsam u brzozowego zyakuj* n a ta y e z a jn ą  d e h h  
fność, konserwuje się nadal za pomocą D r .  Ł E S G I E L A  O P O - C B Ł M Ł ,  
doza 6 0  c t . ,  i D r .  Ł E N G I E Ł A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę 6 6 ,  3 5 ^ct.

S ° c ^  ^

niezrównany środek do usuwania bez bolu 1 niAbM pieaitństwa

nagniotków i stwardnienia skóry,
i koperta tego znakomitego p lastru  wraa z dokładnym opisem użyeia kosztuje 
30 et., ua prowincję 35 ci. za  na d esła n iem , n a le iy to ś r i  w  m a r k a c h .  Zamó- 
mówieni* nadsyłać pod adresem : A poiheU e „ zum  r u m isc h e n  K a is e r “ W ien , 
S ta d t , W ollzeile 13 , H u g o  B a y e r . We L w o w ie  W a p t. p .  M iko la sch a .

O d  l a t  w l e l n  w y p r ó b o w a n y  b ó l  u ś m i e r z a j ą c y
ś r o d e k  d o m o w y .

K w i z d y
G i c ł r t f l u i d

Cena ‘/i flaszki 1 zł. ’/> flaszki 60 ct.
— D d n a b y c ia  p r a w d z iw y  w o  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .  —

FRANCISZEK JAN KWIZDA
c. 1 k. austr. i k ró l. r im u ń s k i  dostaw ca  n a d w o rn y .

Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

A Pierwszy e. k. koncesjonowany i subwenejonowanyj 
przez W ys. MinisterstwoZiRłil wmm boiinu

W ien, I .  A lserstrassc 43.
R o zsy ła  codzienn ie  św ieża  k r ó w  La nkę ,  

La pizyjmununig lymfy ręczy się i
Etui z (Mrzyboranl do szozoplenlsk
1470 ; o cenach własnych kosztów, 1 —1̂

m n i e j s z e  5  z ł  - w l ę k s z c  ii z ł .

L. Lim PiRsiar ma Mil!
P e w n i e  I ■ ■ y t o f c o  - l a U J ą o y  
Śr„.iel' prie-iw aag n totfcom , 
o d c i N h o n i ,  t .  x . t w a r d e j  k o
rz e  ua p o deszw ie  I p ię c ie , ^  
przeciw brodB w kO ui 
i wazelkim twardym

cbnrnlTTn
u s z m a i11* • "  — “

roAlom  s k ó rn y m .
Sit n tek  p o ręc sa

Hlę. ^
Ho n a b y c ia  

w aptekach. J
^  ey\

ŁJcene 
uznania 
le ią  do 

dyapozycj i

. .  g łó w n y m  
skfadJile

A

ro is y łk o w jm  
A p tek a

 Schwenka
ni«ldllu«i p o d  W lednieiBi

lyiiso wtedy prawdziwy, jeżeli 
r  k^źdy przepis użycia i  każdy 
plaster, zaopatrzony jest obok sto- 

r jąeą marką ochronną i podpisem : 
ur l c i j  przeto baczyć na to i f a l s y l i "  
n i j  z w r a c a ć  n a p o w r ó t .
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!  J E D W A B  t
Najzdrowsza , najprzyjam najazaw aoazo^w  leci. l ^ ^ " z »  * n U & x  h y . i a n . c z a a

ohlubue—i pp. t .k  .  kraju, J .k  I 1 - » • * ,
z a o p a t r z o n e g o  w y ro b u

w

R udolfa  M ayera w R e rn ’e
główny skład powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu p ło -ien i gotowe. bi«lizny

F .  S .  B A R D A S Z A
w e L w o w ie , v is -a -v ia  ko śc io ła  k a te d ra ln e g o .

E j U B I B - N
Z a k ła d  k ą p ie lo w y  w ó d  s ia rczan ych

pob liżu  L w ow a i s ta c y j k o le jo w y ch  w G ró d k u  i S z c z e r  u  położony 

o t w a r t y m  a o s t a j e  d n i a  * 0 - m a j a *

U zuaję, że bielizna trykotowa, wy­
robiona przez p. Rudolfa M ayera 
w Bernie, a zbadana chemicznie, jako 
czysto jedw abna, bez żadnych innych 
składników, jest najpew niejsza w no­
szeniu, d la  osób wątłego udrowia, jak  
również nraktyozniejsza od w ełnianej 

i lub bawełnianej.
Lwów, dnia 19. Marca 1892.

D r . G ło w a c k i m. p. 
D yrektor kr. Szpitalu  powszechnego 

we Lwowie.
Dla rekonwalescentów i w ogóle 

ludzi cierpiących uznaję bieliznę hy- 
g ieniczną ozyisto jedw abną, wyrobu 
fabrykanta  Rudolfa M ayera w B ernie ; 
jako najzdrowszą i  na jp rak tyczniejszą
w  n o s z e n i u .

Lwów, 16- Marca 1892.
J)r. J ó z e f  ł f  eigel m. p.

Przeciw  reumatyzmowi jako hy 
gieniezną b ieliznę, uznaję czi s t” J® 
dwabną, w yrabianą przez p. " u.dolta 
M ayera w Bernie, za najw łaściw szą 

noszeniu.
Lwów, dn ia  16. Marea 1892.

D r. B a r ą c z  m. p. 
D la cierp iących w ogólności po­

lecam tylko bieliznę hygieniezną — 
czysto jedw abną z fabryki Rud i 
Do Pana E d w a r d n  H e l w i g a , we Lwowie. W skutek polecenia

Mayer* w B ernie, bo jest niezawo­
dnie najzdrowszą w noszeniu.

Lwów, w Marcu 1892.
D r. s z te m b a r th  m. p.

Bieliznę jfdw abną trykotową wy­
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
osobiście wypróbowaną — polecam 
jako rzeczywiście hygieniezną, a w 
ufyeiu  praktyczniejszą od w ełn.anej i 
n ir ianej.

Lwów, dnja 16 Marea 1892.
D r . K a r o l  G ross  m. p.

Prócz czysto jedwabcej bielizny 
s,vrobu p. Rudolfa M ayera w B ernie, 
nie znam innej, by tak k< zystnie 
w lecie jak  i w zimie, j uko hyg eni- 
czna do' użycia Bię nadaw ała.

Kraków, dnia 28. Marca 1892.
D r. Ś l iw iń s k i  m. p.

Bielizna wyrobu p Rudolfa Myera 
w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest uajpewiiiejszę w noszeniu dla 
osób wątłego zdrowia, jak  również 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł­
nianej luo i-ieianej.

Kraków, 28. Marea 1892.
D r. T a rc zy ń sk i  m. p. 

SekuBdarjusz Szpitala w Krakowie.
M agistratu do L . 19.148 1»92 r. zbadałem przed- 

,K. k. Oestr. u. ung. Privilegium . Hygieniscne

U rz ą d  p o cz to w y , te le g ra f ic z n y  i a p te k a  w m ie jscu . G o d z in n a  P °cz ta  w o­
z o w i  pom iędzy L w ow em  a L u b ien iem  po 75  c t. ad osoby T zk lem  z ^ '
k a  po 4 0  ct. -  Lekarz zakładu dr. Rieger, radca z d f j w a .  -
z w an n am i p o rce lau o w em i i te r a z z o , ta k ie ż  posadzk i- K ą p ie le  e ia rczan o - 
m uiow e, p a rą  o g rz e w a n e ; le cz en ie  e le k try c z n o ś ć  ą  i_ m a s a ż y ( m s e r ^ m a -
se rk a  fachow o u z d o ln ie n i) . NOWOŚĆ: F r r y r z ą  !/ ł .  1 t ł u c  n i e
s i a r c z a n a  d o  l e c z e n i a  c h o r ó b  n ° s a ,  g a r d I  t  P i s i a r c z a n ą  a i  _  je , im n j  w raeO0 W eressy cy .
w y ł ą c z a j ą c  g r u  i^Y.* „ścielą (materace spr?*Ya we) w cenie od 50 

Pomieszk n: n z ur zą 'je n ijm  l« 'J  ń d o 0 p * U  n i ». W sezo-
C*' dT° Z* orf'0 ^  2 0 0'c»er* ca i w U l ud 20. s ie rp n a  ceny mieszkań o 20°/o
me I. od 2 0 .  maja do 2 0 .  . ubod*J chorzy o p a t r z e n i *  świadectwa przez
niższe. W  Umżo * *»•» «“ *naJ4 UD0“ O k ł a d o w y  P o s t a ł y c h  c e n a
e. kwBt»7-8t̂ ae Pj0* ^ d Obszerny w « o J  utrzymany P cieniste świerkowe chi 
dniki. K aplica z e o l r e S  - 4  św. -  W szelkich w yjaśnień udzieR  na żądań 

417  D y r e k c j a  z a k ł a d y ____

El6 lM liH ę  Wfl LWUWIB. TY ryza.---- r ”  , .
łożone przez Pana a wie ł r“b^ . trlko tu  I g ^ j j n ^ f i ^ b t  W °aaren°Fabrik i n ą B runn“ — taa  pod W zględem chemiczno jako Seiden T .ieo t-W asehe R udolf Mayer -  S eiaen  in e o t  yyasi --------  ̂ . . -oeiaeu i r u j u i - n n ™  — j — n ł l . im a ń * T  vTvników wydaję zgodni# z piaw dą orzeczenie, ie  sporządzone są
ściowym i mikroskopowym, a na podstaw 1® ®trzY . J R  . ^  g  gztki p r |b  rzeczonego triko tu , zaopatrzone m arką ochronną 
takowe z czystego jedw abiu, bez d o a « (» k  innyeh w l rdową  w celu możliwych dalszych porównywan 
i pańskim  podpisem zachowuję w Labora orj im. p J y ą v»ftrpa ikow Dr. M ie c zy s ła w  D u n in  W ąsow icz  in-P-
i badań. Z m iejskiego ‘Labo? i ° ; ^ ś t y ” a ° a J r ^ i y m- d o i 8; T t * : ™ p & a w  n  i : ?

p r ó b *  K n e i p p a

Znakomita,
pot wsiąkająca!

L. Kapferer i Sp.,
Wiedeń, IV U , Ottdkringerstrasse Nr. 20.

Składy główne:
Lwów: F. S. Bardasz.

„ . .  D rexler i Syn.
P io e y  K Lonk r.
Drohobyoz' M arj_i Bałauda.
Jare iU w : (Otto JtS rster et Comp.

Jediaie"urlawdziw e. jeżeli 5 5  nosi ooOmr ^o< ua  pruńoszcza.

Jasło : T. W Brąglewiez.
Kołomyja: W iktor Sediaczek. 
Przemyśl: Janow ski i St rzyżew.gfci. 
Sambor : Bukowczyk i Milewski. 
Sanok: J . Barański. 1

a  « j

Wydbwca: Józef JLaskownidu. Od^owibd^jaluy za redakcją Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej.
Z  D r u k a n i i  - P ń f f l u i i t *  P o t e l o e g o l p o d  F n m t o * .  K a t t a w r a .
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